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Pierwszy strzał.

(Korespondencja ,.Nowe] Reformy",).
W i e d e ń ,  18 stycznia.

Podczas, gdy różni mężowie staną i nowo 
wybrani posłowie zastanaw iają się nad tein, 
czy parlam ent zdolnym hędzie do pracy, i na 
ten tem at różne okładają kombiuacye, — z o- 
bozo radykałów niemieckich padł pierwszy 
strzał, oznajmiający wyraźnie, że oni wcale nie 
żądni spoitojn.

UNaz P Schoenerera, określający warunki, 
pod któremi nowo wybrani radykalni posłowie 
niemieccy przystąpić mugą do wspólnego klnDu, 
mimo że się do pewnej grupy posłów niemie­
ckich odnosi, trze Da uważać jako grzmiącą 
odezwą, Wystosowaną, do wszystkich stronnictw  
niemieck.ćh w nowej Izbie. Kto zna „den 
Schlossherrn von Rosenanu, ten wie, że pi- 

'ąmo to uważać należy jako program, który w 
s to ^  arbitralny sposób narzuca się wszystkim 
przedstawicielom Niemców w nowo wybranej 
Izbie." Szczegóły tego manifestu wszechuiemie- 
ckiego znane wam są z doniesień telegraficz­
nych. Są one tak  niewinne, że proknratorya 
uważała za stosowne skonfiskować odnośne 
wydanie „Ostdeutsche Rundschau", w którem 
zostały ogłoszone. Swoją drogą proknratorya 
tą  konfiskatą oddała p. Schoenererowi wielką 
przysługę, bo już dzG wspomniany dziennik 
zapowiada z tego powodu wielką dysknsyę w 
Radzie państwa.

„Prace parlam entarne" rozpoczną się zatem 
w znaku interpelacyi pp. Wolfów i Spki, co 
daje wyobrażenie o ich przebiega. Przekonani 
jesteśmy, że radykali niemieccy znajdą po swo­
jej stronie ludowców niemieckich i tak  zwane 
stronnictw a umiarkowane z p. Sturgkhtem na 
czele. Tchórzostwo tych panów bowiem jest 
wręcz wstrętne, bo nawet szlachta wiernokon- 
stytucyjna, tak za panią matką, powtarza ra­
dykalne hasła Schoenererowców. Odezwa wiel­
kiego m istrza Niemców austryackich stwierdza 
poniekąd przypuszczenia nasze, w ostatnim 
liście wypowiedziane, odnoszące się do ugrupo­
wania się stronnictw  i nrnchomienia parlamentu. 
Wobec tego stronnictwom prawicy, a zwłaszcza 
K ó ł n  p o l s k i e m u ,  zalecać należy i to z ca­
łym naciekiem, by zajęli s t a n o w i s k o  w y ­
c z e k u j ą c e .

Nie wdawał: się w obowiązuiące rokowania, 
w&lfz n-ać się od wszelkich, stanowczych de- 
klaraćy.j. mogących dać powód do wniosków o 
trwałym stosunku Kota polskiego do innych 
stronnictw  w Izbie. Uwagę tę czynimy zwła­
szcza pod adresem tych posłów, którzy przez 
zbytnią gadatliwość chcą’ wywołać wrażenie 
wybitnych mężów stanu i strasznie przenikli­
wych polityków. Nie pora teraz na krasomów­
c ę  popisy. Najwyższy czas, żeby się zabrać

* pracy, a kto pracować nie chce, lnb nie 
. 'ty*afi, niech siedzi cicho i niech tym sposo­
bem dj dowód, że był godnym opieki staro 
stów galicyjskich i zanfania swoich wyborców.

Koło polskie tego czasu, w którym Niemcy 
rozprawiać się będą z p. Schoenererem i z rzą­
dem. będzie mogło bardzo skutecznie użyć do 
załatwienia spraw domowych — a jest ich 
Wiele. Czynność Koła polskiego w Izbie po­
winna być Przedewszystkiem k o n t r o l u j ą c ą .  
Ponieważ reprezentanci Koła podczas wyborów 
tak często, zwłaszcza w związku z obstrukcyą 
czeską, podnosili, że stoją ścisłe na gruncie 
parlamentarnym, niechaj tego dadzą dowód

w praktyce. Niechaj dbają o wskrzeszenie, po­
niewieranych przez rządy i stronnictwa i przez 
nich samych, głównych zasad i reguł parla­
mentarnych, niechaj ich strzegą i niech je 
pielęgnują. Niechaj bronią zapamiętale p r a w  
stronnictw parlam entarnych przed zachcianka­
mi reakcyi i teroryzmęm rządu, gdyby znown 
parlam entu chciał użyć za parawan. Pod tym 
względem szerokie pole działania otwiera się 
zwłaszcza dla o p o z y c j i  K o ł a  p o l s k i e g o ;  
to będzie ogniową próbą jej tęgości polity­
cznej.

Pierwszy s tr ia ł  padł. Rząd wobec tego sta­
rać się zapewne będz.a sesyę jak  najbardziej 
skrócić i wymusić na parlamencie uchwalenie 
znanych dobrze „konieczności państwowych", 
bj go znown na dłuzszy czas rozpędzić. Zoba­
czymy, jak  w tym wypadku zachowają się ży­
wioły, deklamujące wiecznie o doniosłości par­
lam entarnego systemu.

Listy słowiańskie.
Ze S łow aczyzay , 15 stycznia.

(Powrót więźniów. — Brak inteligencyi, zwłaszcza w rol­
nictwie i przemyśle. — Nowe dzienniki I tygodnik polity­
czny. — Nadzieja katedry języka słowackiego w Buda­
peszcie — Sinerintendent Baltik i wyrzuceuie alumnów

z Pr"8Ziwa. — Emigracya ludu, a okólnik ministra).

Praw ie z Nowym Rokiem, oprócz pewnej ilo­
ści śniegu, zawitał mróz, jakiego dawno nie 
pam iętają; naw et rzeki górskie, rzadko zamar­
zające, pokrjły  się przy brzegach grubą war­
stwą lo d u , a gdzie w dolinach hieg ich wol­
niejszy, schowały się zupełnie pod tę zimową 
pokrywę.

Ale chociaż w naturze tyle oduhin, chociaż 
jeden wiek zapadł w przepaść przeszłości, a 
drugi się narodził — między ludźmi nic, albo 
bardzo niewiele sie. zmieniło. W Tnrczańskim 
św. M arcinie ożywiły się tylko niektóre rodz' 
ny, odzyskawszy ojców i mężów; na samą wi 
gilię powrócił dr Paweł M udroń, patryarcha 
m artyński, i jego zięć, dr Andrzej Halasza, 
niestrudzony, a cichy pracownik. — Niebawem 
wróci H urban-V ajański, a tylko adwokat Ma­
teusz Dula pozostanie prawie do końca lutego. 
Po ciężkich tedy doświadczeniach wróciło niby 
w szjstko w swoje koleje, aby dalej toczyć ta ­
czkę życia, poświęconego sprawie narodowej, 
choć bez nadziei przynajmniej rychłych owo­
ców...

Przykro to wyznać, a jednak trzeba, że kie­
dy kilkunastu lndzi zabrakło na poln narodo­
wej pracy, w narodzie hlisko trzechmilionowym 
nbytek ten dał się odczuć. A wszak to są lu­
dzie przeważnie starsi — cóż będzie, kiedy 
ich braknie na zawsze? To pytanie zadają so­
bie oni sami i patrzą w przyszłość z trwogą 
w sercu,

Inteligencyi niezależnej a parryotycznej mało, 
coraz mniej, bo bywają przykłady dość liczne, 
że wykształciwszy się w Pradze, czy w W ie­
dniu lnb w Peszcie, lekarze, adwokaci, inży­
nierowie — osiadają tam na stałe i osierocają 
rodzinne, ogniska. Inni, przykuci do ziemi sto­
sunkami służbowemi, przestają być dźwignią 
narodowej samowiedzy, bo troszcząc się o byt, 
zaprzeć się mn»zą często nawet swego nazwi­
ska rodzinnego. Nawet w tej gałęzi, Która naj­
więcej dawałaby swobody, w gospodarstwie i 
przemyśle, brak sił wykształconych a szczerze 
narodowych. Tein się tłomaczy. że przy znanej

pracowitości i uczciwości Słowaków kraj coraz 
więcej ubożeje: rolnictwo nie niesie dochodów 
a ciężary rosną, dawue drogi zbytu wyrobów 
domowego przemysłu zamknięto, a nowych nie 
otworzono; i tak  źle, i tak  źle, więc — idźmy 
do Ameryki!

Do pocieszających objawów należy zaliczyć 
powstanie w Budapeszcie taniegc pisma p. t. 
„Slovensky Dennik", pod redakcją  p. Milana 
Hodży, dobrego Słowaka. Dzieunik ten napra­
wdę grajcarowy, bo po 2 halerze Sprzedawany, 
położył sobie za szczególne zananie informo­
wać szerokie koła robotników i rzemieślnków, 
przemysłowców i rolników o najwybitniejszych 
faktach z polityki, ale szczególniej poruszać 
sprawy ekonomiczne i przemysłowe i budzić 
ruch w tym kierunku. — Obok niego powstał 
dziennik drugi „Slovenskć Noviny", pod reda- 
kcyą V. Hornyanszkiego, Któ^y jednak zdaje 
się mieć bliższe stosunki z rządem , bo bieize 
zbyt gorąco jego stronę. Oprócz tego po rokn 
przeszło przerwy odżyły w Rnżomberku na L i­
ptowie ,.Slovenske L isty", tygodnik p. Karola 
Salwy, drukarza, księgarza, autora i dzienni­
karza, który zwłaszcza przez poruszanie po­
trzeb miejscowych może się stać pożytecznym.

Powyżej wspomniany „Slov. Dennik" poru­
szył potrzebę utworzenia katedry języka sło 
wackiego w uniwersytecie budapeszteńskim 
albo przynajmniej lektoratu. Istotnie, gdyby się 
to udało uzyskać Słowakom, co się im na mocy 
konstytncyi należy, a co posiadają Niemcy, 
Rumuni i Chorwaci, byłoby to pewną zdobyczą, 
ale o tyle mniej wpływową, że w szkołach śre­
dnich i Indowych języka słowacjtiegc nigdzie, 
ani naw et nadobowiązkowo, nie uczą. K̂  Kalał, 
nauczyciel morawski, ale -doskonały znawca 
stosunków słowackich, poruszył tę sprawę w o- 
statnich zeszytach „Slov. Przehledu" p. Czer­
nego, i wykazał, do jakiego stopnia usunięto 
wszędzie język słowacki i zastąpiono go ma­
dziarskim, jaki w tym kierunka wywiera się 
nacisk i z jakim — niestety — skutkiem.

Niektóre szkoły wyznaniowe, zachowawszy 
przynajmniej cień przysługującej im autonomii, 
mają niby ntrakwistyczne szkoły z nauczycie­
lem Madziarem! Ale nie dziw, że się tak 
dzieje, skoro sami dostojnicy ko* lielni bez na­
cisku rządowego wprowadzają nhuożeństwo ma­
dziarskie do kościołów, jak  np. superintendent 
słowacki A. Baltik, który już nakazał co drug. 
tydzień odprawiać w zborach protestanckich 
modlitwy po madziaisku. Jeżeli madziaryizacya 
ma takich popleczników, nie można się dziwić, 
że np. z seminaryuin protestanckiego z Pre- 
szowa wydala s.ię siedmiu alumnów' za to, że 
się dali wspólnie fotografować i popodpisywali 
się na pamiątkę po — słowacka! Wyrok srogi, 
łamiący życie pilnym i zdolnym młodzieńcom, 
motywowano tern, że ponieważ Od fotografii 
wyłączyli lanych 13 kolegów (3 Madziarów i 
10 Madziaronów), więc wprowadzili do zakładu 
niezgodę i przekroczyli prawo synodalne, nie 
dozwalające dzielić się na grupy językowe i 
narodowe!...

I  minister spraw wewnętrznych węgierskich 
przypomniał się w tym czasie Słowakom, aby 
o nim nie zapomnieli. Wydał on okólnik do 
wszystkich urzędów i gmin, aby wstrzymywano 
Słowaków od em igracji do Rosyi, bo tam nie 
przyjmą nikogo, ktc me umie po rosyjsku! — 
Zapomniał p. minister, że z każdym językiem 
słowiańskim można sobie raczej dać radę pra­
wie na całej kun ziemskiej, niż z madziarskim.

i że podobna rada nikogo nie powstrzyma. 
Niecli rząd zmieni sposób postępowania z cier­
pliwym, ale zubożałym przez wyzysk żydowski 
ludem, a pewnie nie będzie podobnie smutnych 
faktów, jak  opróżnienia się całych wsi i osad 
w preszowskim komitacie. Oto do czego pro­
wadzi rzekomo liberalna polityka madziarska.

(Prz)

KonspoMiUcya J o w e i  R e f ó w .
Karlin, 19 stycznia.

(Deklamacy* Rheinbabena w Sejmie pruskim. — Hakatyzm 
pucztowy. — Rewuye w mieszkaniach uczniaw palskich. 
System maskiewski. — Kandydatura p. Chrzanowskiego).

W artykule p. t. „Groźby parweninszów" 
podaliśmy na podstawie telegramu treść mowy, 
którą m inister spraw wewnętrznych, Rheinbu- 
ben, wygłosił przeciwko Polakom w Sejmie pru­
skim. Sądzę, że dla czytelników w zaborze au- 
stryackim nieobojętną będzie rzeczą, gdy według 
zapisków stenograficznych otrzym ają kilka ustę­
pów z mowy tego urzędowego polakożercy. — 
P. Rheinbaben. jeden z najlichszych ministrów 
pruskich , nie dowierza nawet Koźm anow  , na 
którego powołał się minister Miąuel. P. Rhein­
baben zacytował nawet, z nieznanej nam tutaj 
niestety książki polskiej nstęp. w którym znaj­
dować się mają te straszn , dla Prusaków sło­
wa: „Utrzymajcie swoją niezależność! Je s t to 
ClI wielki, piękny i wzniosły! Dodaje or siły 
do wielkich zadań i dążeń. Najwyższym celem 
narodu, który stracił swoją niezależność, jest 
odzyskanie jej".

P. Rheinbabeu stanął przedewszystkiem w o- 
bronie hakatyzmu pocztowego, napiętnowanego 
dosadnie przez posła M i z e r s k i e g o .  ,.P. po­
seł Mizerski — prawił Rheinbaben — potępił 
różne śro d k i, zastosowane pizez dyrekcję  po­
czty w Poznaniu. Nie jest moją rzeczą bronić 
tej władzy, obowiązany jestem jednak zwrócić 
uwagę, że pewne koła polskie usiłują zmusić 
ludność niemiecką i pocztę, żeby używały pol­
skiej pisowni różnych miejscowości. W pewnem 
piśmie polskiem podano długi spis takich miej­
scowości, pomiędzy niemi Wrocław a. Uważałem 
także za stosowne prosić m inistra pocz t, żeby 
nie pozwolił ekspedyować k art pocztowych 
z r e w o l u c y j n e m i ( l )  wspomuieniami z hi- 
storyi polskiej. Tak daleko idzie wielkopolska 
ag itac ja!"

Następnie zwrócił się do posła ks. Jażdżew ­
skiego i dotknął kwestyi znanych artykułów o 
„niebezpieczeństwie polskiem", umieszczonych 
w „Berliner Correspondenz". P. Rheinbaben 
wołał z naiwną emfazą:

„Ja  ponoszę odpowiedzialność za te artykuły, 
z mego rozporządzenia zostały umieszczone. Są 
w ojczyźnie niemieckiej jeszcze szerokie koła, 
które nie mają pojęcia, w jakiej mierze stosun­
ki w Poznańskiem i w Prusach Zachodnich 
wychodzą co do swego znaczenia z ram spraw 
prow incjonalnych, które nie wiedzą o tem. że 
one mają ogolno-pruski, a nawet wręcz niemie­
cki interes. Artykuły te mają objaśnić ludność, 
że rząd w całej pełni to znaczenie uznaje i że 
wszystko podejmuje, aby zwolna usunąć nie­
bezpieczeństwo z tej strony grożące".

W ten sposób mówił p. Rheinbaben długo i 
szeroko o odbudowania Polski, o uciskania 
Niemców przez Polaków, o szerzenia rewolu­
cyjnych zachcianek na Górnym Śląsku i t. p.

Znamy to wszystko i słyszymy co roku i dla­
tego ów dwuwiersz, który Jego E kscelencja 
użyła przeciwko p. ks. Jażdżewskiemu, my 
zwracamy przeciwko Jego Ekseelencyi:
„Nachtigall, Nachtigall, alle Jahre kehrst du wieder, 
Neues hast du nicht geiernt, singst die alten Lieder."

Wspomnieliśmy o hakatyźmie pocztowym. 
Otóż według informacyj, jakie otrzymałem, po­
słowie nasi przygotowują się do wdrożenia 
energicznej akcyi w tej sprawie. „Dziennik 
Poznański" wydał okólnik, wzywający do zwo­
łania wiecu, a wszystkie większe pisme polskie 
w zaborze pruskim poparły tę  myśl. Zewsząd 
nadchodzą zażalenia przeciwko postępowaniu 
urzędów pocztowych, które nie chcą pojąć, że 
poczta jes t in s ty tu c ją  międzynarodową i nie 
powinna uprawiać biurokratycznych szykan. 
Oto n. p. wypadek, jeden z tysiąca wybrany 
na chybił trafił, a podany przez „Dziennik 
Poznański": „Na tutejszej poczcie podo. n > leżą 
całe kupy niedoręczonych paczek, a now* ’iąż 
przybywają pod hasłem: „niech gniją!!" ma 
rady, trzeba skarżyć ze szkody i straty. W ła­
śnie donoszą nam, że rodzice ucznia, będącego 
w szkołach tutejszych, wysłali mu bieliznę w 
Daczce, której nie doręczono. Wobec upomina­
jącego się adresata, odszukano wprawdzie pa­
czkę, ale jej nie doręczono z powodn polskiego 
adresu, a nie dlatego, żeby adresata nie można 
odszukać."

Rewizje w domach uczniów gimnazyalnych 
w Brodnicy, Chełmnie i Toruniu, urządzone 
przy pomocy żandarmeryi, ściągniętej z całego 
powiatu, nie przyniosły upragnionego plonu. — 
Nic nie znaleziono, żadnego nie odkryto ta j­
nego stowarzyszenia, więc tedy proknratorowie 
ojcowskiemi namowami, i obietnicami przeba­
czenia usiłowali wydobyć coś z uczniów pod­
czas przesłuchania. Uczniowie nic nie zeznali, 
nie mieli bowiem co zeznawać, a wówczas, 
przedstawiciele sprawiedliwości chwycili się 
moskiewskiego systemn gróźb i wymyślań. — 
Niektórzj uczniowie w przestrachu zeznawali 
niestworzone rzeczy.

Ja k  tu taj donoszą, komitet wyborczy w Po­
znania, postawi* na kandydata do parlam entu 
z okręgu poznańskiego p mecenasa C h r z a ­
n o w s k i e g o  i zaproponuje go wyborcom na 
walnem zebraniu, które się odbędzie w najbliż­
szych dniach.

W alka o byt.
! Wśród mnóstwa kwestyj nieaałatwionych, jakie 
wiek XX otrzymał w spadku po swym poprzedniku, 
jedną z najważniejszych jest niezawodnie Kwestya, 
który kraj opanuje dla siebie rynki wszechświato­
wego handlu, a przynajmniej zajmie na nich domi­
nujące stanowisko. Przy końcn ubiegłego wieku 
takiem państwem była bezsprzecznie Anglia, której 
przemysł i h<iidel zdawały się być tak silnemi, że 
wszelka konkureneya z niem była niemożebna. 
Tymczasem w ciągu ostatnich lat 25 wyroiła im 
groźna konkurencyi w przemyśle i handlu tak do­
brze Stanów Zjednoczonych, jak 1 Niemie^.

Anglicy mieli na tyle wysokie wyobrażenie o 
swoim przemyśle, iż jeden z ich ekonomistów, pi­
sząc o ewentualności, że fabryki angielskie, choćby 
tylko w w Birminghamie, mogłyDy pewnego dnia 
zawiesić swoją produkcyę, tak przedstawiał nie­
przyjemną sytnacyę, która powstałaby z tego po­
wodu na świecie:

Z uwag pesymisty.
..raust1 z przeszkodami. — Do czego trzeba się przy­
zwyczaić? — Miły zwyczaj narodowy, czyli czas, to pie­
niądze. — Harmonia wyborcza i „pech" p. Sokołowskiego. — 
Dla czego p. Koerber przegrał kampanię wyborczą, a hr. 
Pinińsk ją wygrał? — O pruskich kontraktach. — Czego 
się bał Bisinark? — Potęga p. ja . | j  Czerwińskiego. — 

Pomnik dla cierpliwości p. Romanowicz*

Wybrałem się wreszcie na przedstawienie 
„Fausta" w teatrze krakowskim. Starałem się 
„nastroić" do poważnego kamertonu. w jakim 
rozbrzmiewać nudzie z naszej sceny filozofi­
czna poezya Goethego i zawczasu zająłem re­
dakcyjny fotel. Podnosi się wreszcie wspaniała 
kurtyna Siemiradzkiego, w głębi sceny ukazują 
się na tle zamglonych obłoków osoby prologu; 
słyszę pierwsze słowa utworu niemieckiego 
poety.

- Przepraszam bardzo — mówi, pochylając 
się ku mnie nieznany jak iś mężczyzna — i r P" 
chem ręki daje do poznania, że chciałby się 
dostać na swój fotel, znajdujący się we środku 
tego rzędu, na którego końcu ja  miejsce za­
jąłem.

Naturalnie wstałem i udałem, że okropnie 
się cieszą z przybycia tak  miłego sąsiada. 
Gdybyig nie znał „Fausta", nie byłbym się do­
myślił, co tymczasem mówiono na scenie, ale 
że go przypadkowo czytałem, nie wielką ponio­
słem stratę.

""  ^°>. myślę sobie, — teraz słuchajmy.
— Najmocniej przepraszam — rozbrzmiewa 

w tej chwili nad mojem lewem nchem — i ja ­
kiś młody mężczyzna, nie czekając, aż wstanę, 
toruje sobie drogę przez moje nugi na miejsce 
tuż obok tego pana, który przed paru minutami 
poruszył mnie i moich sąsiadów, aby dostać się 

•na swój fotel. Dbaj ci panowie rozpoczęli zaraz

ze sobą .bardzo ożywuoną rozmowę, świadczącą, 
że nie bez celu kupili sobie bilety na fotele 
obok siebie stojącr. Spóźnili się wprawdzie 
obydwaj, lecz zrobili to tak  dyskretnie, że ró­
żnili się tylko co do czasu przybycia, a zeszli 
się ua z góry oznaczonych miejscach, i to ku 
wielkiej swojej i swwich sąsiadów radości.

— Teraz będzie już spokój — pomyślałem 
i w skupieniu ducha wysłuchałem aż czterech 
wierszy prologu, gdy tym razem srebrny głosik 
pań przerwał moją zadumę:

— Przepraszamy b ardzo . . .
Usuwam się tedy — damj z trudnością od­

czytują liczby na poręczach foteli, bo w sali 
mrok panuje.

— Proszę pani. - -  mówi do jednej z nich 
służący teatralny — to nie w tym rzędzie, to 
w następnym . . .

— Ach! Przepraszamy b a rd z o ...
I znown rozpoczęła się rejterada, wstawanie 

kilka naraz lndzi i t. d.
Spojrzałem zrożpaczony kn wejściu. Weszły 

‘ nowu dwie panie. Pokazało się, że to one w ła­
śnie, a nie tamte, miały miejsca w tym rzę­
dzie, który ja  rozpoczynałem. Znalazły jednak 
z łatwością swoje fotele, bo tymczasem Mefi­
sto zwinął skrzydła nietoperza, kurtynę spu­
szczono i zajaśniały św iatła elektryczne w ca­
łej pełni.

J a  i moi sąsiedzi biliśmy brawo zapamiętale 
z wielkiej uciechy, że przecież nastanie chwila 
spokoju.

Ale płonne są ludzkie nadzieje! — Ci dwaj 
mężczyźni, co się spóźnili, mieli sobie wido­
cznie wiele do powiedzenia, bo „wyprowadzili 
się" zaraz w pierwszym antrakcie ze swoich 
miejsc i wrócili, wierni swojej t r  idycyi, znowu 
każdy z osobna: jeden na początku, drugi w 
środku monologu Fausta. Później czynili to już 
rzadziej, bo .tylko co drugą odsłonę — a że 
było tych odsłon coś z 10, czy 12, więc uprzy­

jemnili wieczór i sobie i nam,  którzyśmy ich 
„puszczać" musieli w czasie gry aktorów.

Ale nie zwierzam się z tych szczegółów, aby 
mi one wyjątkuwą sprawiały przykrość; przy­
zwyczaiłem się do tego tak samo chyba, jak  
miał czas przyzwyczaić się każdy „przeciętny" 
Krakowianin. Przecież późne przychodzenie do 
te a tru , czy to na dramat, czy na operę, czy 
na koncert, stało się już drugą, i to natural­
nie tą  lepszą połową zwyczajów publiczno­
ści krakowskiej. — Zacząwszy od posiedzeń 
Rady miejskiej, które prezydent zagajać zwykł 
regularnie i punktualnie o godzinę później od 
czasu, na jaki je zwołano — a skończywszy 
na każdem, niewinnem zebraniu towarzyskieiu, 
wszędzie jes t większość tych, co się spóźniają. 
Dowodzi to wielkiego poszanowania czasu, o 
którym jakiś spekulant angielski śmiał twipr- 
dzić, że jes t dla niego tyle wart, co pienią 
dze. W ięc wniosek stąd. że ów spekulant mu­
siał być hołyszem, gdy my mamy zbyt wiele 
pieniędzy, abyśmy potrzebowali liczyć się z cza­
sem. W reszcie świadczy to także o wyaosko- 
nalenia się indywidualizmu ludzkiego, gdy ktoś 
nie chce wciskać się w martwe formy czasu 
i terminowości. Dlaczegóż on koniecznie ma 
się stosować do innych, a nie inni do niego? 
Z takiem poczuciem snbjektywizmn możnaby 
naw et wcale p-zy.iemnie przewędrować przez 
życie, gdyby tysiące innych bliźnich płci oboj­
ga takich samych nie miało zachcianek — a 
u nas właśnie ten zachodzi przypadek, i teran 
mamy do zawdzięczenia, że stosunki towa-zy- 
skie i społeczne w tak miłą składają się har­
monię.

Czyż tej boskiej harmonii nie były najoczy­
wistszym dowodem ostatnie wybory z większej 
własności? Nie potrzeba się rodzić w czepku; 
wystarczy herbowa kołyska dla szczęśliwego 
losu w ybrańca, aby kilkudziesięciu głosami 
poczciwych sąsiadów był^ bez krzyku, bez ha­

ła su , a jednogłośnie posłem wybrany. — Ta 
i owdzie tylko trafiły  się w tej uświęconej ku- 
rvi niewinne wybryki — ale były to wyjątki. 
Trzeba też było mieć już prawdziwy „pech", 
aby trafić na tak  wyjątkową niekarność wy­
borców'. jak  się to trafiło p. Sokołowskiemu 
w Żółkiewskiem. Radzę mu. aby na przyszłość 
inny wybrał sobie okręg większej własności.

Do tej harmonii wyborczej, słuszność przy­
znać mi to każe, w wysokim stopnia przyczy­
nili się u nas starostowie. W Anstryi nie ma 
z w y c z a j a b y  rząd był parlam entarnym , gabi­
net sobie — parlam ent sobie rządzi i czasem 
się kochają, czasem rzucają na siebie kałama­
rzami... Ale u nas, w Galicyi. rząd je s t repre­
zentacyjny: on reprezentuje tę  większość kon­
serwatywną, która zasiada w Sejmie i w Kole 
polskiem, a ta  większość broni jego. To też nie 
przyszło n nas do takiego skandalu, aby stron­
nictwa radykalne wygrały batalię wyborczą. 
Tylko tu  i owdzie, z powoda „zahipnotyzowa­
nia" nieuświadomionych m as, utrzymały się 
DlacówKi radykałów — reszta poszła w szeregi 
konserwy.

Nie pojmuję więc, dlaczego p. Koerber nie 
pożyczył sobie od p. PinińsKiego na czas wy­
borów kilkunasto urzędników nam iestnictwa do 
Czech i A nstryi? Ci Niemcy myślą, że wszy­
stkie rozumy pojedli, a wyborów „zrobić" sobie 
nie potrafili. Schoenerer i Wolf dali im fry- 
cówkę; oni zostaną panami sytnacyi, m inistro­
wie pójdą w odstawkę. Hr. Piniński, cicho, ła­
godnie, bez krzyku i bez hałasn. ze swej stro­
ny, dał sobie przecie rady. „Zahipnotyzował" 
wyborców t a k , że nie wybrali ani Stojałnw- 
skiego, ani Stapińskiego, ani Winkowskiego. 
Cóż dziwnego, że teraz jes t w Wiedniu wielki 
popyt ua ministrów Polaków5

Już my się piękule umiemy rządzić i może­
my kpić sobie z takich M iąuelów, Stndtów i 
Rneinbabenów, którzy na żaden sposób nie

mogą się pogodzić z tryślą, aby Polska miała 
nie zginąć. Całe szczęście, że w naturze Pola­
ka tkw i pewna przekora. Gdy mu pozwalają 
krzyczeć na całe gardło „Jeszcze Polska nie 
zginęła" — to namyśla się dyplomatycznie za 
każdym razem , czy mu „wypada" tak  „rewolu- 
cj jną" piosnkę zanucić, i czyoy nie było wła­
ściwiej gromkim głosem zahuczeć „G ott erhal- 
te “, „Heil dir" lub coś podobnego. Ale że P ru ­
sakom nie podoba się „Jeszcze Polska", więc 
możemy spać spokojnie: nasi rodacy będą ją  
śpiewać z pewnością.

Bo i to mnie pociesza, że dotąd ani p. Mi­
ąuel, ani Rheinbaben, ani Studt —  że już nie 
ruszę Bism arka — nie pokazali nam swojego 
kontraktu z Panem Bogiem, na podstawie któ­
rego Niemcy mają zapewnioną wieczność poli­
tyczną i narodową, a Polska nie. Przecież gdyby 
taki aokument mieli w ręka. dewnoby się nim 
pochwalili. Oni tymczasem prawią nam tylko, 
że nam Die wolno śpiewać „Jeszcze Polska nie 
zginęła" i na dowód, że treść polskiej pieśni 
głosi nieprawdę, zatykają nam usta prusaim 
kułakiem. Jeżeli będą mieć na tyle siły, aby je 
zatkali, dowiodą tem tylko, żc są od nas tam, 
w Prusiech, silniejsi, — ale zawsze otw artą 
pozostanie kwestya, czy Polska żyć będzie, a 
P rasy  upadną, czy stanie się przeciwnie. T ak 
to jnż najwi ęksi Indzie mieli zawsze słabe 
strony i kogoś się bali. Jedni bali się kognta, 
inni kota; Bismark wołał, że nikogo się nie boi, 
prócz Boga, — i tu skłamał, bo jeżeli kogo, 
to właśnie Boga się nie bał, — e bał się... Po­
laków. Z Francuzam i nporał się jakof i lżej 
mn się zrobiło na sercu, gdy zabrał im miliar­
dy, A lzację i Lotaryngię, — ale nmarł i nie 
doczekał się na Polakach owoców swego hasła 
„ansrotten".

Dzisiaj P rasy  przypominają światu, że do­
piero 200 la t Królują w Europie na wydartych 
Polakom ziemiach i z wielkiej wdzięczności
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„Arabski szeik nie miałby czem jeść swego pi- 
lafn, bo nżywa do tego łyżki wyrobionej w B ir­
minghamie. Pasza turecki nie wiedziałby także, co 
czynić w podobnym wypadku, bo z kubka, wyro­
bionego w temżo mieście, popija sorbet, a harem 
swój oświeca kryształowymi świecznikami birming- 
hamskiemi, łćdż zaś ozdabia ornamentami wyrobio- 
nemi w Birminghamie z masy papierowej. Z bir- 
rainghamską strzelbą w ręku poluje amerykański 
InJyanin na dalekim Zachodzie, a strzemiona połu- 
.dniowo-amerykańskich G a u c z ó w  i ostrogi także 
stamtąd pochodzą. Murzyni na plantacyacn pracują 
z pomocą birminghamskich siekier i pras do wyci­
skania soku z trzciny cukrowej... Górnik, szukający 
złota w Australii, widzi nazwisko Birminghamu, 
wybite na blaszanych puszkach, w których handla­
rze dostarczają mu rozmaitego rodzaju konserw...

Teraz położenie rzeczy, pomimo wysiłków, czy 
nionych przez Anglików, zmieniło się znacznie na 
ich niekorzyść. Przyznał to, między innemi, świe­
żo lord R o s e b e r r y  w wielkiej mowie ekonomi 
czno-politycznej, w \ V o l v e r h a m p t o n i e  wygło­
szonej. Zaniepokojenie opini publicznej znalazło 
swój wyraz w mnóstwie artykułów dziennikarskich 
i pamfletów, z których pamflet \1 i 11: a m s’ a p. 
„Made m Germany-1 („Zrobione w Niemczech11, na 
pis, który musi znajdować się na każdej sztuce to 
waru, wyrobionego w Niemczech, a sprzedawanego 
w Anglii) narobił najwięcej hałasu. Teraz znów 
jedno z najpoważniejszych czasopism angielskich 
„Contemporary Magazine“, umieściło artykuł na 
tensara temat, zaznaczając, że Anglia doznaje do 
tkliwych porażek we wszystkich częściach świata 
na poln przemysłowo-handlowem

Stany Zjednoczone przewyższyły już od lat kilku 
Anglię w produkcyi żelaza i stali, a ostatniemi 
czasy także w produkcyi węgla. Rzecz doszła już 
do tego, że nietylko inne państwa, ale także i An 
glia musi się zwracać do Stanów Zjednoczonych 
gdy rozchodzi się o jakieś skomplikowane maszy 
nerye lub motory od niedawna dopiero znajdujące 
się w użyciu. Np. obecnie Anglicy sprowadzają z 
Ameryki północnej wiele części dla swych kolei 
elektrycznych, dla budowy mostu na Nilu i t. p, 
„W  przyszłem pokoleniu — pisze wymienione cza 
sopismo — Anglia będzie nędznym dodatkiem do 
przemysłu amerykańskiego11. Prawie tosamo można 
powiedzieć o przemyśle niemieckim, wypierającym 
angielski w rozmaitych zakątkach Świata.

Anglia zrozumiała grożące jej niebezpieczeństwo 
i niezawodnie walczyć będzie o swoje bogactwo, o 
swoją egzystencyę. Lecz czy ma szanse zwycię­
stwa ?...

W ostatnich kilku latach Stany Zjednoczone roz 
winęły u siebie tak dalece przemysł żelazny, że 
nie może byc mowy już nietylko o zwycięstwie w 
walce z niemi, ale uawet o jakiejś pomyślnej kon 
kurencyi. Jeszcze dwadzieścia lat temu Stany Zje­
dnoczone sprowadzały z Anglii szyny stalowe, pan- 

- cerze do statków i wielkiego kalibru działa. Przed 
trzema zaś laty rozpoczęły dostawiać takież szyny 
do Australii, do Indyj, a nawet do Irlandyi. Podo 
bnie też nie potrzebują one pomocy Anglii na pun­
kcie marynarki wojennej, bo same zbudowały sobie 
w ostatnich latach potężną flotę pancerną i przy] 
mują zamówienia np. z Rosji i Japonii. Przedpłaty 
dwudziestu Ameryka produkowała tylko l 1 , milio­
nów tonn stali — dziś doszła do %  produkcyi ca­
łego świata, równającej się 10%  miliona tonn.

Na taki bajecznie szybki rozwój przemysłu żela­
znego w Ameryce składa się wiele przyczyn, które 
czynią dla Anglii konbnrencyę prawie niemożebną. 
Przedewszystkiem Stany Zjednoczone mają u sie­
bie wszystko, czego im potrzeba do rozwinięcia te­
go przemysłu. Podczas np., gdy Anglia zmnszona 
jest sprowadzać część rudy z zagranicy (głównie 
z Hiszpanii) — amerykańskie kopalnie rudy rozło­
żone są tak szczęśliwie, że znajdują się właśnie w 
tych miejscach, .gdzie ruda bywa przerabiana. Ol 
brzymie przytem fabryki żelaza, znajdnjące się w 
Stanach: O h i o  i P e n s y l v a n i a ,  sprowadzają 
rudę drogą wodną, a więc najtańszym rodzajem 
przewozn. Oprócz tego zaś wszystkie środki Lomu- 
nikacyjne, łączące kopalnie z fabrykami, jako to 
koleje i parowce, są własnością tegosamego przed­
siębiorstwa. W ten sposób wykluczone jest wszel­
kie pośrednictwo, a stal amerykańska może być o 
wiele taniej sprzedawaną, niż stal angielska, wyrabia­
na z rudy, która kilka rąk przechodziła, zanim do­
stała się do fabryki. Jeżeli teraz jeszcze fracht do 
Europy jest dosyć drogi, to z chwilą, gdy w kon­
gresie przejdzie projekt ustawy o udzielaniu sub-

zapowiadają, że tych Polaków muszą wytępić, 
aby nie było w przyszłości świadk iw umowy, 
na mocy której nazywają się „Prusakam i11. 
J e s t  to rzecz niemiła mieć w swojem państwie 
takich świadków, — ale na wytępienie ich nie 
starczy ręki Miąuelów i Studtów.

Nie potrzeba także większych wysiłków, od 
tych, jakich przeciw wszystkim „Reformistom11 
użył p. Jan  Czerwiński z Fuerstenhofu; jego 
przyboczny organ głosił już nawet, że „poło­
żył-1 on nas wszystkich „pokotem-1, — a dotąd 
jakoś nie odczuliśmy tej żywiołowej katastrofy. 
Romanowicz ma Się nawet wcale nieźle i, jak  
mnie z „autentycznego źródła11 iMormują, uba­
wił się serdecznie „psychopatyą11 byłego wła­
ściciela starej „Reformy11. J a  tylko podziwiam, 
przeczytawszy psychopatyczne zwierzenia p. J a ­
na Czerwińskiego, nadludzką cierpliwość p. Ro- 
manowicza, że przez pełnych 11 miesięcy wy­
trzym ał z tak milutkim i lubym właścicielem 
dziennika, jakim, w autobiografii swojej z owy :h 
czasów, przedstawia się sam p. Czerwiński. Ko­
chany ten arcykapłan „Reformy11 tylko po 9 
do 10 razy telegrafował z Fuerstenhofu do
„swojego-1 redaktora w Krakowie, dając mu
wskazówki dziennikarskie w równie uprzej­
mym tonie, w jakim  przemawiać zwykł do 
swoich zdenerwowanych pacyentów w zakła­
dzie wodoleczniczym. W ym agania natchnionego, 
zarówno w medycynie, jak  w publicystyce, p. 
Ja n a  Czerwińskiego były do tego stopnia skro­
mne, że miał pretensye do „swojego11 redakto­
ra , aby uczęszczał na czwartkowe wieczory 
do przywódcy tego obozu politycznego, z któ­
rym jego dziennik miał staczać harce!...

P. Czerwiński w przystępie psychopatyi swo­
jej postawił pomnik dla cierpliwości p, Romą- 
nowicza. M. K .

wencyj na budowę statków przewozowych, oczywi­
ście obniży się on znacznie.

Nietylko jednak na polu przemysłu żelaznego i 
stalowego zaczyna Ameryka zabijać Anglię, bo ana- 
nalogiczne objawy dają się spostrzegać również w 
przemyśle bawełnianym, w wyrobie gotowego obu­
wia i t. d.

Przemysłowcy i handlarze amerykańscy postępują 
systematycznie. Postanowili oni sobie wyprzeć An­
glików z rynków handlowych całej Ameryki, Au­
stralii i Azyi wschodniej. Z podobnemi zaś zamia­
rami noszą się Niemcy, co do Europy i Azyi Mniej­
szej, a nawet bięgają po miejsca zbytn w samej 
W. Brytana i to nie bez pomyślnych rezultatów. 
Już w połowie lat ośmdziesiątych uskarżali się prze­
mysłowcy angielscy, że Niemcom udało się wcisnąć 
do takich centrów przemysłu angielskiego, jak Bir­
mingham, Sheffield i t. d. Wysadzono z tego po 
wodu osobną komisyę, której obrady. zebrane 
w pięciu dużycb tomach, wykaznją wcale niepo 
chlebne rzeczy dla miłości własnej Anglików.

Przedewszystkiem stwierdzono, że Anglia zmu 
szoną już została do ustąpienia swych rynków zby 
tu w Europie Niemcom, Amerykanom, a nawet po 
części Beigijczykom. Dalej komisja przyszła do 
przekonania, że techniczne wykształcenie • przemy- 
słowców niemieckich stoi o wiele wyżej, niż wy 
kształcenie przómysłowców angielskich. Cła zaś pro 
Lekcyjne dały im możność powiększenia swej prndu 
kcyi, a co jeszcze ważniejsza, uniknięcia konkurencyi 
wewnętrznej, jak się to dzieje w Anglii. Takie rzeki 
jak Odra, Elba i Ren ułatwiają tanią komunikacyę 
z wnętrza krajU ku morzu, a niska taryfa kolejo 
wa ułatwia przewóz towarów. Frachty zaś morskie 
Anglii są o tyle wyższe od frachtów niemieckich 
że daleko wygodniej jest kupcom angielskim do­
starczać swe towary do Hamburga i stamtąd je 
wyprawiać za morze, niż ekspedyować je na wła- 
snych okrętach z Liverpoolu, lub Londynn.

Przy takich warnnkach trudną jest zaiste walka 
dla Anglii, która zadługo spoczywała na lanrach 
Nie wierzymy wprawdzie w możność zupełnego u- 
padku przemysłu i handln angielskiego, jednakże 
wierzymy w to, że tylko przez zaciętą energię, so­
bie właściwą i niewyczerpaną pomysłowość zdołają 
Anglicy zachować dla siebie tosamo miejsce w w 
XX, jakie zajmowali w XIX wieku i wyjść zwy 
cięsko z walki, o byt, toczonej z Ameryką. Niem­
cami. oraz innymi pomniejszymi konkurentami

Kronika wiedeńska.
(Mrozy. — Echa z dawnych czasów. -  Panny Klinkoff. — 
Makart. — Ćwiczenia atletyczne kobiet. — Berlinka i Pa­

ryżanka. — Odwet. — Strejk lekarzy).

[x.] Nawiedziły nas niebywałe zimna. Przeriętna 
temperatura od 1 do 16 b. m. wynosi 9° poniżej 
z e ra , gdy w innych latach normalna temperatura 
w tym samym okresie czasu wynosiła — 2-l°  Cel­
sjusza. Otóż temperatura — 9° w siycznin jest 
normalną dla Petersbuga. Za to mieliśmy w gru­
dniu —)—1-7°, a więc cieplej, niż o tej porze bywa 
w Meranie. Podobnie zimny styczeń panował w Wie­
dniu , według zapisków meteorologicznych, w roku 
1830, ale i wówczas przeciętna temperatura wyno­
siła — 8"3° Celsyusza. Ludzie, zwłaszcza ubodzy, 
żalą się na te nadzwyczajne zimna wszyscy jednak 
że znosimy je, dotychczas przynajmniej, bez szkody 
d 'a zdrowia. Wiedeńczycy powiadają, ze im już 
wogóle nic nie zaszkodzi skoro zdołali wyjść cało 
z tegorocznych wyborów Jo Rady pańBtwa.

Echo z dawniejszych czasów zabrzmiało na chwi­
lę i gdy z Abbazyi przyszła do nas wiadomość o 
śmierci hr. Pauliny Szechenyi. — Przed laty trzy­
dziestu zuane były całemu Wiedniowi dwie, słynne 
z piękności panny Klinkoff, córki bogatego patry 
cyusza, przez którego salony przesuwał się ówczesny 
świat wielki stolicy naddunajskiej. Bywał tam czę­
sto i milczący M akart, który na swoim obrazie p. 
t. „Wjazd Karola Y do Antwerpii11 uwiecznił oby­
dwie panny Klinkoff. Jaka to była wówczas nad­
zwyczajna at-nzacya, gdy filister wiedeński przy­
niósł ao domu fotografię „W jazdu11 i swojej poło­
wicy pokazywał z miną znawcy wszystkie po 
kolei „beantes“, wymieniając ich imiona i nazwi­
ska. — Starsza panna Klinkoff, Paulina, poślu­
biła hr. Szechenyi’ego, węgierskiego ministra „a la- 
tere“, młodsza, Anna, oddala swoją rękę niejakie­
mu Hauptowi; owdowiawszy zaś wkrótce, wyszła 
za mąż za ks. Alojzego Liechtensteina, znanego 
obrońcę „des kleinen Mannes“. Dawne to, bardzo 
dawne czasy! Brnkowa piosika wiedeńska charakte- 
zuje przełom pomiędzy dawną a dzisiejszą epoką 
w kilku wierszach, przypominając najmłodszemu po­
koleniu , że ta m , gdzie ungi mieścił się słynny

Sperl“, dzisiaj znajduje się ...gimnazyum.
Wiedniowi przybywa ciągle znaczna liczba ka­

mienic, ulic, tramwajów, kolei, a wreszcie mieszkań­
ców, nbywa mu natomiast w zastraszający sposób 
przysłowiowej wesołości. Ostatnia przystań dla In- 
bowników spokojnej zabawy, owa zachwalana „We- 
necya w W iedniu11 zbankrutowała i dzisiaj turysta 
ma nad Dunajem nie wiele więcej przyjemności, 
niż,, dajmy na to, w słynnym z nudów Gracn. — 
Zrozpaczeni Wiedeńczycy zapełniają tłumnie jedno 

tutejszych „Vergniigungs - etablissement11, gdzie 
odbywają sią konkursowe zapasy atletyczne kobiet. 
Oglądałem i ja  te zapasy kobiece, a trafiłem szczę­
śliwie na dobry wieczór, na arenie bowiem zjawiła 
się Niemka, panna Steiniuger, tudzież Francuska, 
panna Bernard. Panna Steininger, rodem z Berlina, 
miała kształty rzeczywiście atletyczne, uhraua więc 
była w czarny try k o t, ażeby w ten sposób ująć 
sobie choć trochę otyłości. Panna Bernard, zgrabną 
Paryżanka, wyglądała W swoim zielonym trykocie, 
jak polny konik, mający stoczyć walkę ze słoniem. 
Prusaczka pięć razy porywała w swoje potężne ra­
miona wiotką Francuskę, pięć razy kładła ją  na 
ziemi, jak piórko, ale zwinna Paryżanka umiała tak 
naginać swoje ciało, że ani razu nie dotknęła zie­
mi obydwoma ramionami, co dopiero w zapasach 
jest oznaką klęski. Zdawało się wreszcie przy szó- 
stem spotkaniu, że wyczerpana Francuska nlegnie 
pod naciskiem nieznnżonych mięśni P rusaczki, gdy 
oto nagle obydwie padają, a wówczas zgrabna pan 
na Bernard tak się zwinęła, że ciężka panna Stei­
ninger obydwoma ramionami padła na ziemię. Po­
wstała burza oklasków, dama w zielonym kostyu- 
mie kłania się zgrabnie, a potężna Nie mka znika 
npokorzona.

— S’ist auch rne Reyanche — powiadają W ie­
deńczycy, zalewając się piwem.

Najważniejszą rzecz zostawiłem sobie na ostatek, 
ażeby tern obszerniej pomówić o niej. Otóż, wzorem 
Krakowa, seknndaryusze i aspiranci lekaiscy tutej­
szych szpitali mają zamiar wystąpić energicznie

z żądaniem, ażeby raz wreszcie byt ich materyal- 
ny został odpowiednio polepszony. Wkrótce zwoła- 
nem będzie walne zgromadzenie sekundaryuszów i 
aspirantów, celem powzięcia stosownych uchwał, a 
nie jest wykluczony ewentualność strejku na wy­
padek , gdyby władze okazały się głuchemi wobec 
ich słusznych żądań.

Z kół lekarzy, wykonujących swą praktykę nie­
zależnie, z kół studentów medycyny i z szerokiej 
publiczności odzywają się głosy sympatyi dla po­
krzywdzonych. Oficyalna „Reichswehr“, która od­
ważyła się o tem pisać w specyalnym artykule, 
wzywa rząd do zapobieżenia złemu, póki czas.

Publiczność dowiedziała się też nareszcie, o ile 
praktyczniej jest być n. p. miejskim policyantem, 
niż sekundaryuszem w szpitalu powszechnym. Poli- 
cyant bowiem zaledwie wstąpi w służbę, ma odrazu 
72 koron miesięcznej pensyi, obok munduru i dro­
bnych remuneracyj. Lekarz tymezrsem , po ośmiu 
latach gimnazyalnych studyów. pięcin — a zwykle 
sześciu — latach medycyny, złożeniu trzech ko­
sztownych egzaminów i odbycin trzech lub nawet 
czterech lat bezpłatnej, ale za to bardzo uciążliwej 
slażby szpitainej , jako asp iran t, zostaje wreszcie, 
naturalnie, jeśli ma protekcyę, — sekundaryuszem, 
z miesięczną pensyą siedmdziesięciu koron! — To 
chyba powinno skłonić miarodawrze czynniki, ażeby 
nie czekając na s tre jk , polepszyły bez przymusu 
dolę tych pracowników, którzy w interesie ludzko­
ści powinni, o ile możności, być wolnymi od co­
dziennych, drobiazgowych kłopouów.

K ra k ó w , 19 stycznia.

Na Dom polski w Morawskiej Bstrawie wpły­
nęły w dalszym ciągu na ręce krakowskiego komi­
tetu: Za pośrednictwem dra Balickiego 100 koron 
z Warszawy, dr W urst z Kałusza 10'50, za po­
średnictwem p. Angusty Zaorskiej 210, p. Przciń- 
ska 20, dr Pawłowski z Jasła lU; za pośredn. p. 
Hłaski p. Poznański 20, • p. Koskowski 4, Artur 
Gruszecki 5. Z Rostowa (Rosya) od Polaków 63 
kor. 20 h., z Nowoczerkaska (Rosya) od Polaków 
25'34 kor. Za pośrednictwem red. „Nowej Refor­
my11 197-50 kor., uczennic* III  kn-su seminaryum 
żeńskiego 10 kor. Razem do dziś dnia 6718S59 
koron. O. Bujwid  (Kraków, Kolejowa 3).

Z krakowskiego Tow. technicznego, w po­
niedziałek, dnia 21 b. m. o godzinie 7 wieczorem 
odbędzie się w lokalu Towarzystwa (Rynek gł. 17,
11 piętro) walne zgromadzanie. Na porządku obrad: 
Sprawozdania zarządu, bibliotek arz8 i aomisyi lu­
stracyjnej; uchwalenie budżetu na rok 1901; spra­
wozdanie redakcyi; wybór prezesa, wiceprezesa, 9 
członków zarządu, komisyi lustracyjnej i komitetu 
redakcyjnego

Przypominamy, że w tnt. „Soknle“ jntro w nie­
dzielę po południa o godz. 4 odbędzie się nader 
zajmujące, bu dotychczas nigdzie jeszcze nie wyko­
nane w tej formie, przedstawienie żywej szopki, 
w której zatem lalkami będą żywe osoby. Rzecz 
cała odbywać się będzie w przepięknie wykonanej 
dużej szopce przez członków Towarzystwa pod o- 
kiem pp. mai. Tetmajera i Wolskiego. Nie w ą tp i­
my, iż publiczność nasza tłnmnie pospieszy na to 
oryginalne przedstawienie. Bilety jeszcze do naby 
cia w handlu p. Rudnickiego (linia A-B).

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie wydawdo 
historyczno-filozoficznego odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 21 bm. o godzinie 6 wieczorem. Porządek 
dzienny: Ks. M. Morawski: „Kiedy wzmianka o ob 
cowanin świętych weszła do symbolu wiary11; dr 
W. Kętrzyński „O Germanii wielkiej Ptolomensza11; 
dr Fr. Bujak: „Maszkienice, wieś powiatn brze­
skiego. Stosunki gospodarcze i społeczne11.

Z Uniwersytetu. Pan Wacław Robert Tukarz 
rodem z Częstochowy w Królestwie Polskiem, otrat-- 
mał dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień do­
ktora filozofii.

Z Towarzystwa muzycznego. Chór mięszany 
Towarzystwa wykona jutro w niedzielę o godzinie
12 w kościele N. Maryi Panny kolędy.

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza w Krako­
wie. Zapowiedziane na przyszły tydzień wykłady

inż. Libańskiego nie przyjdą, do skntkn z powo- 
dn choroby prelegenta. Wykładać będą natomiast 
doc. dr Władysław Heinrich z fizyki „o świetle11 
6 wykładów i dr Adolf GrosB „o konstytncyi an- 
stryackiej11. We wtorek dnia 22 jako w rocznicę 
powstania 1863 r. odbędzie się historyczny wykład 
na temat r. 1863.

Szczegółowy program nu przyszły tydzień jest 
następujący: W niedzielę o gudzinie 5 po połndniu 
p. Kleczyński będzie miał wykład o wielkich poe­
tach polskich, w poniedziałek o godz. 7 wieczorem 
dr Wł. Heinrich rozpoczyna szereg wykładów z 
dziedziny optyki. Dr Zofia Golińska będzie wykła­
dała w Podgórzn, w niedzielę o godzinie 4. Tytuł 
wykładu: „Co nam mówi nauka o ludności11.

Raui Z tańcami w „Czytelni dla kobiet11 odbę­
dzie się dnia 23 b. m., o godzinie wpół do 9 wie­
czorem, w sali Saskiej. Bilety w cenach: familijny 

2 koron, pojedynczy 4 kor. — akademicki 2 kor., 
nabywać będzie można w dnin rautu, w kancelaryi 
kumitetn, w hotelu Saskim. Zaproszenia dostać mo­
żna u pań komitetowych: A. Bandrowskiej (Kar­
melicka 44), Edmundowej Klemensiewiczowej (ni. 
bw. Anny 1. 5), Sędzimirowej (Siemiradzka 23), 
Siedleckiej (Szpitalna 7, II  p.)

Z krakowskiego klubu szachistów. Walne
zgromadzenie członków odhędzie Bię w lokalu klubu 
dnia 3 lutego b. r., o godzinie 4 popołudniu a wra- 
zie nie dojścia do skntkn. drugie o godzinie 5 w tym 
samym dnin.

Wieczór Z tańcami na dochód Towarzystwa 
Uniwersyte-n Indowego im. Adama Mickiewicza, od­
będzie się dnia 9 lutego, w sali Saskiej.

Święto Jordanu. Kościelna nroczystość ruska 
„święto Jordanu11 rozpoczęła się w Krakowie w tu­
tejszej grecko - katolickiej cerkwi parafialnej jnż 
wczoraj, nabożeństwem, odprawionem w kościółku 
św. Norberta przy plantach. Właściwa nruczystość 
odbyła się dzisiaj rano o godzinie 8 jutrznią, po- 
czem odprawiono uroczystą snm ę, podczas której 
amatorski chór rnski odśpiewał szereg pieśni ko­
ścielnych ruskich. O godz. I I 1!* odbyło się przy 
uczestnictwie tłumu osób święcenie wody (na pa­
miątkę chrztn Chrystusa) na plantacych opodal ko­
ściółka.

Kraków dla ubogich. Wydział VI magistratu 
dla spraw nbogicn, zoBtający pod kierownictwem 
starszego sekretarza magistratu p. Banasia, założył 
księgę, obejmnjącą dokładny spiB osób, zgłaszają­
cych się po zapomogi. Obok nazwisk tych osób po­

dane są szczegóły, wykazujące ich zawód i przy­
czyny, dla których żądają wsparcia. Do księgi tej 
wpisano do wczoraj pierwszą setkę osób, rzucającą 
smutne światło na nasze stosunki. W tej setce bo­
wiem jest aż 11%  podupadłych majstrów, żądają­
cych zapomogi , a m.ęazy nimi Indzie którzy do 
niedawna prowadzili większe warsztaty, a nawet 
byli właścicielami realności. Z majstrów tych jest 
pięcin szewskich, po jednemn zaś majstrowie: ka- 
flarski, m nrarski, śiuąarski, stolarski, kuśnierski i 
zegarmistrzowski. Oprócz majstrów znajdu.e się też 
w tej pierwszej setce 18 czeladników różnych za­
wodów, 10 wyrobników, 1 majstrzyni szewska, 1 
była właścicielka sklepu masarskiego, 1 była lektor­
i a  i panna do towarzystwa; resztę stanowią szwa­
czki, byłe słnżące, praczki i wrobnice.

Mianowania w Bibliotece Jagiellońskiej. Tele­
gram nrzęduwej gazety doniósł dzisiaj, że minister 
oświaty zamianował kustoszem Biblioteki Jagielloń­
skiej w Krakowie dotychczasowego tytularnego ku­
stosza, p. Rndolfa Otnnana, skryptorem zaś p. dra 
Zbigniewa Kniaziołackiego, adjnnkta archiwum aktów 
krajowych.

O ile pierwsza z wymienionych nominacyj jest 
aktem spiawiedliwości wobec najstarszego służbą 
urzędnika, zmuszonego w nielicznym etacie Biblio­
tek' dziesiątki lat czekać na skromny awans, o tyle 
przykro zdziwić musiała nawet uniwersyteckie sfery 
nominacya p. dra Kniaziołackiego. Nie zapoznając 
bowiem bynajmniej kwałifikacyj naukowych i słu­
żbowych dra Kniaziołuckiego, trudno zapomnieć, że 
na stanowisko to w dłngiej kolei iat oczekiwał 
ćwierć wiekn z górą w siażbie bibliotecznej, na 
skromnem stanowisku amannenta pozostający, tyle 
zasłużony dla literatury uczony i p isarz , dr Adam 
Bełcikowski.^Senat uniwersytetu, pomijając w swej 
propozycyi człowieka tak wielkiej zasłngi, któremn 
ua zasad/.ie pragmatyki służbowej w pierwszym 
rzędzie stanowisko skryptora się należało, dał do­
wód. że nawet przy obsadzaniu tak skromnych sia- 
nowisk protekeya znacznie więcej waży, niż ćwierć- 
wiekowa smżba rządowa i czterdzieści lat znojnej, 
a owocnej pracy na poln literatury!

Zgromadzenie studniarzy. Jak wiadomo, połą­
czony w jeden cech, krakowski cech studniarzy, mn 
rarzy i cieśli przez rok cały nie istn ia ł, rozwią­
zawszy się własno wolnie w roku zeszłym rzekumo 
z powodn, że władza przemysłowa magistratu k ra­
kowskiego nie dosyć użyczała cechowi temu popar­
cia, owszem , nieraz działała na szkodę cechn. — 
Wczoraj odbyło się zgromadzenie tycb cechów pod 
przewodnictwem p. Kramarczyka, a po dłuższej dys- 
kusyi przystąpili zebrani do utworzenia na nowo 
stowarzyszenia. Starszym wybiano m ajstra ciesiel­
skiego, p. Adama Fedorowicza; podstarszym majstra 
mnrarsKiego, p. Edmunda Oraczewskiego. Do wy­
działu wybiani: pp. Nożyński, Skóra, Łukasik,
Jura, Pluta i Miaskowski; na zastępców pp.: Piwo- 
wai czyk , Galiszkiewicz , Galas , Cichy, Cholewiński 
i Tomasz Bnjas.

H  klubie zbieraczy marek pocztowych odbyło
się dnia 11 b. m. walne zgromadzenie członków 
na którem przewodniczącym wybrany został ks. 
Stanisław Biegański, zastępcą przew, p. Wiktor 
Sholman, sekretarzem p Roman Sznlisławski, skar­
bnikiem p. Franciszek Peszek. Zgromadzenie uchwa­
liło dla braku dostatecznego poparcia zaprzestać 
wydawnictwa wychodzącego od lat czterech w Kra­
kowie „Polskiego Filatelisty11, oraz połączyć Bię z 
omglę w istniejącem w Krakowie stowarzyszeniem 
filatelistów. Sekeyą xbt n-acaj- kart ilustrowanych 
„W awe!“ rozwiązano. „Związek polskich zbieraczy 
marek pocztowych11 w Krakowie liczy 34 człoków.

Tow. lekarskie krakowskie odbędzie we środę 
dnis 23 b. m.’ o goazlnie 6 wieczorem w sali wy­
kładowej prof. VVitkowskiego, posiedzenie zwycząjne, 
na którem odbędą się odczyty prof. Browicza i dr 
Żydłowieza.

Ze sfer lekarskich. Sekcya dentystyczna IX 
Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich podjęła 
myśl wydania polskiego podręcznika dentysryki zbio- 
rowemi siłami. W  tym celn zawiązał się komitet 
redakcyjny, w skład którego wchodzą: Doc. dr W. 
Łepkowski jaku przewodniczący, dr Gońka, dr Le­
szczyński i dr Dzierżawski — jako wydawca. Na 
posiedzeniach, odbytych w Warszawie, komitet ten 
wypracował program podręcznika. Termin dostar­
czenia rękopisów przez współredaktorów podręcznika 
został oznaczony na dzień 1 października 1902 r., 
a całe dzieło ma być wydrukowane w pierwszej 
połowie 1903 r,

Towarzystwo lekarskie warszawskie odbyło wy­
bory na r. 1901. Prezesem wyorano dra Stan. 
Markiewicza, wiceprezesem dra H. Nnssuanma, se­
kretarzem dra Lnd. Dydyńskiego.

Według urzędowej statystyki w państwie an- 
stryackiem przebywa 10.576 lekarzy; z tych prży 
pada na Galicyę 1'313, na Bnkowinę 134.

Ze sfer aptekarskich. Aptekę w Żmigrodzie 
nabyf drugą knpna p. A. W alewski, aptekę w Po­
morzanach p. A. Raab. — Aptekę w A bazzyi wy­
dzierżawił p Kromirski, aptekę w Komarnie p. Rap- 
paport, aptekę w Radymnie p. Sypniewski, aptekę 
w Dukli p. Raczyński.

W Póagorzu odbędzie się w niedzielę, d. 20 bm. 
przedstawienie „Teatrn indowego11 z Krakowa, o kto 
rem przypominamy naszym Czytelnikom. Odegrana 
zostanie sztnka Indowa Korzeniowskiego „Karpaccy 
Górale11 z tańcami i śpiewami. Początek o godz.
6 wieczorem. Ceny zwykłe: krzesło po 60, 35 i 25 ct., 
parter 15 ct., galerya 10 ct. Mieszkańcy Podgó­
rza i okolicy okazują wielkie zainteresowanie się 
występem teatrn ludowego; młodzież gimnazjalna 
zajęła cały parter, Spodziewamy się, że sala „So­
koła11 wypełnioną będzie po brzegi. Zasługuje na 
to tak utwói Korzeniowskiego jak i instytueya tea­
tru ludowego.

Kronika lwowska. Onegdajsza nczta W pałacu 
metropolity, ks. Szeptyckiego, zgromadziła przedsta­
wicieli władz krajowych, rządowych i wojskowych. 
Honory domu czynili ojciec i bracia metropolity.
W czasie obiadu obowiązki gospodarzy spełniali abi- 
tnryenci zakonu 0 0 . Bazylianów. metropolita
toastował na cześć pauieża i cesarza, namiestnik 
pił zdrowie metropolity. Na cześć metropolity prze­
mawiali również: ks. bisknp Czechowicz, poseł Sa- 
werak i prof. Szaraniewhz. Wczoraj ks. metropolita, 
udzielał posłuchań przedstawicielom władz.

Jubileusz 3 0 -letniej pracy zawodowej obchodził 
wczoraj znany i ceniony w szerokich kołach Lwo­
wa lekarz dr. Józef Różański. Lekarze zajęci 
w szpitalu urządzili jubilatowi owacyę. W sali ope­
racyjnej tutejszego szpitala, zawieszono portret jn- 
bilata. Po stosownych przemówieniach dr. Tatar- 
czncha i dr. Szuszkiewicza wręczono dr. Różańskie­
mu wielkie „tableau11 złożone z fotografii! wszystkich
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Dkaizy, którzy pełnili slnżbę szpitalną pod kierun­
kiem jubilata.

Współpracownik „Knryera Lwowskiego11 rozmawiał 
onegdaj z p. Pawlikowskim, który o trzymiesięcznem 
swojem prowadzeniu teatru lwowskiego wypowiedział 
szereg ciekawych zdań. P. Pawlikowski mówił-

„Te trzy miesiące uznania mi nie przyniosły _
ale to wina nieporoznunenia, unoszącegc się między 
mną a publicznością. Publiczność nie rozgrzała się 
jeszcze, nie wniosła do teatrn żywszej sympatyi. 
Ona chce mieć odiazn wszystko gotowe, a tego nie 
dokaże żaden czarodziej, aby ńgor odrazu pokrył 
się kwieciem. Zastałem grnnt gorzej niż nienprawny 
bo zachwaszczony. Trzeba było tworzyć, organizo­
wać ,,ab ovo“. Opera fałszowała partyturę i stała 
solistami ściąganymi od wypadną do wypadku. Or­
kiestra nie była orkiestrą. W  takich warunkach 
niepodobna było ourazn postawić sceny na stopie 
onroppjskiej. Należało przedewszystkiem zbudować 
podstawy. TaiLm fundamentem dla opery są chó -̂y 
i orkiestra. Zdaje mi się zaś, że pod tym wzglę- 
dem już dzisiaj Lwów nie potrzebnje wstydzić się. 
Taksamo w dramacie mnsiałem przeprowadzić or- 
ganizacyę i zgromadzić materyał' do wielkiej budo­
wy. Ale prawda i repertuar. Mówią, że jedno- 
stajnyt  za ciężki. Czy zły doprawdy ? A wszakue 
nie dano dotąd ani jednej trag-:dyi, choć ich się nie 
wyrzekam. Repertuar dotychczasowy opierał się 
wyłącznie na komedyi. Mogę sobie przyznać, że 
nie wystawiłem żadnej lichoty — ale... sztald scho­
dzą po drugim już przedstawieniu. Nie przypu­
szczałem, aby we Lwowie trzeba było do tego sto­
pnia gonić z repertnarem. Są co prawda teatry, 
gdzie nie po dwie, jak niekiedy u nas, lecz i po 
trzy premiery bywają w tygodnia, n. p. w Łodzi. 
Sądzę jednak, że *ie powinno być ambicyą teatrn 
lwowskiego — iść o lepsze z łódzkim. 'Czyż mogę 
w takich warunkach żądać od artysty, aby rzecz 
wystudyował należycie, pogłębił, każdy szczegół ob­
myślił, skoro w tygodnia nieraz 2 a nawet 3 pre­
miery, i skoro sztnka zaledwie raz zapełnia teatr. 
Czyż dziwić się można artyście, że wiedząc o tem 
z góry, że . sztuka wystawioną zostanie tylko ^az 
albo dwa. razy, obejmuje tylko rolę pamięciowo i da­
je szkic a nie rzecz skończona.

„Bądź co bądź, kończył, kreowanie komisyi tea­
tralnej wlewa we mnie nową oinchę. Radom ży­
czliwym i roztropnym chętnie się poddam. A muże 
i publiczność utyskująca na to, co było konsekwen- 
cyą organizacji, a więc nieodzowuem i co teraz 
dopiero wydać może owoce, rozochoci się i zasma­
kuje w nowym teatrze11.

Poruszona przed kilku miesiącami przez prof. 
uniwersytetu lwowskiego, Balzera, doniosła myśl 
założenia we Lwowie towaizystwa dla popierania 
nank: polskiej we Lwowie, wchodzi w stadynm
urzeczywistnienia. Uchwalono jnż sta tn t, który 
przedłożony został namiestnictwu. Celem towarzy­
stwa jest udzielanie pomocy materyalnej badaniom 
naukowym polskim, podejmowanym przez osoby lnb 
instytneye z jakiejkolwiek gałęzi wiedzy. Przewi­
dzianą jest także możliwość rozszerzeni działalno 
ści w razie zgromadzenia znaczniejszych fnnanszów,
8 mianowicie stworzenie większych zaitłaaów na 
nsłngi nauki poświęeonycn, jak założenie własnej 
drukarni i księgarni, lnb bodowa domu nankowego, 
przeznaczonego na wspólne pomieszczenie towarzystw 
naukowych. Członkami tow arzyB tw a mogą byś za­
równo instytneye, jak i osoby, mężczyźni i kobiety. 
Członkowie są albo czynni- albo wspierający. Pe­
wne grono osób zgłosiło już przystąpienie do towa­
rzystwa, iakc ealeukowie —  założy* ele Wkładki 
ewentualnie datki przesyłać należy nu ręce prof. 
Balzera we Lwowie ^Archiwum bernardyńskie). Po 
zatwierdzeniu przez namiestnictwo statutów będzie 
zwołane walne zgromadzenie, na którem nastąpi 
ukonstytuowanie się towarzystwa. ,

Kto będzie przewodniczył Izbie poselskiej jako
prezydent ze starszeństwa ? „Politik“ pisze, że w 
ostatnich czasach podniesiono z wielu stron kwe- 
styę, kto obejmie w nowej Izbie fnnkcye prezyden­
ta ze starszeństwa Kancelarya paplamentn wymie­
niła dwóch kandydatów, a mianowicie p. Jawor­
skiego i dra Weigla. Obaj są nrodzeni w r.,1825. 
Ponieważ jednak p. Jaworski oświadczył, iż jest 
o kilka miesięcy młodszym od dra Weigla, przeto 
ten ostatni zostanie prezydentem ze starszeństwa.
P. Jaworski konferował w tej sórawje wczoraj z 
dyrekiorem kancelaryi parlamentarnej.

Stanisławów, 17 stycznia. Rocznicę powstania 
styczniowego święcić tn będziemy nroczystym ob­
chodem, urządzonym za staraniem komitetu obywa­
telskiego. Obchód ten odbędzie się w teatrze i po­
łączony będzie z przemówieniem wstępnem, dekla- 
macyą, prodnkeyami chórn i przedertawieni^p ama- 
torskiem. Od»granym zostanie mianowicie obrazek 
dramatyczny p. t. „Dziesiąty pawilon11, zakończą 
zaś obchód obrazy z żywycb osób z „Lituanii“ 
Grottgerowskiej.

Uniwersytet ludowy na prowincyi. W Stani­
sławowie wypowie w niedzielę dnia 20 b. m. wy­
kład „O Szwajcaryi11 inż. B, Miklaszewski ze Lwo­
wa. Wykład ten będzie demonstrowany obra»ami 
świetlnymi.

Teatr prowincyonalny Mullera przesta* ju ż
istnieć. Była to ostatnia w krajn naszym trnpa 
prowincyonalna i trzeba przyznać, że prowadzona 
umiejętnie i starannie. Po kilkoletniej walce z prze­
ciwnościami, o których ma tylko pojęcie ten, kto 
bliżej się przyjrzał egzystencyi teatrów prowiuoyo- 
nąlnych u nas, p. Muller trupę swoją rozwiązał, 
sam zaś zaangażował się do jednego z teatrów pro 
wincyonalnych w K rólestw ie Polskiem. Z rozbitków  
teatrn p. Mullera skleiła się podobno nowa trupa 
prowincyonalna pod dyrekcyą p. Czajkowskiego.

W SanoKu zmarł przed tygodniem radca sądo­
wy, dr Teodozy Hnbrich.

W piątek powiesił się w swojem mieszkaniu p. 
Gustaw Szenwicki, urzędnik Rady powiatowej. Fo- 
wodem samobójstwa była, 2 lat* trwająca nieuie 
czalua chorobt, połączona * ogromnemi boleściami.

O b Z U S t. Przed tygodniem zamieściliśmy korespon 
dencyę z Y/ysocka, donoszącą, że przybył tam nie­
jaki- Henryk Rakowski i przedstawiwszy się jako 
akademik i zbieg polityczny * Rosyi, zyskał zau­
fanie hr. Zamoyskiej, którego to zaufania nadnżyf. 
Umieszczony bowiem na leśniczówce, po kilku dniach 
stamtąd znikł, zabrawszy rzeczy wartości 60 złr.
W  spraw ie tej «trzymnjemy dziś pismo od p. Hen 
ryka Lubicz Rakowskiego, studenta szkoły handlo­
wej w A ntw erp ii, stwierdzające, żb z wymienionym 
w korespondencyi z Wysocka oszustem H. Rakow­
skim nic nie ma wspólnego.

Widoczne teraz jest jedno, że ów oszust zbie­
gły z Wysocka podszył się pod nazwisko p. Hen­
ryka Rakowskiego, studenta z Antwerpii.

Bankructwo. W' M ielcu zbankrntował w łaśc iciel

Najtańszym a mimo to najlepszym proszkiem do zasypywania dla

N I E M O W L Ą T  I D Z I E C I
jest przez powagi lekarskie polecany P u d e r  a n t y s e p t y o z n y

Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach ze znhbiem „ O p & tr z n o ó ć “ 

w każdej aptece do nabycia pod nazwą P u d e r  „ H a y a “> —  PudeŁto 

s i l i  35 centów.
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Praga, 19 stycznia. „Politik“ oświadcza się 
za tem, aby wybrać dotychczasowe prezydyum 
(dr Fuchs, Piade, dr Żaczek') zwłaszcza, że 
Koło polskie nie będzie stawiało żądania, aby 
być w prezydyum reprezentowanem. Co do 
programu prac, nie wiele da się powiedzieć, 
bo sesya będzie niezwykle krótka

Wiedeń, 19 stycznia. W miejsce K I o t a c z a ,  
który w 2 okręgach został wybrany, i w Kła- 
dnie mandatu się zrzeknie, kandydować ma 
B a x a.

Budapeszt, 19 stycznia. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Sejmu węgierskiego zainterpelować 
ma P o l o n y  i w sprawie odnowienia tak ta tu  
cłowo-handlowego z A ustryą poza r. 1907.

Jubileusz królestw a pruskiego.
Poznań, 19 stycznia. P rasa  polska, nawet 

tak  zwana ,.ugodowa“. ogłosiła z powodu jubi­
leuszu królestwa pruskiego artykuły, protestu­
jące przeciwko uciskowi i przypominające ma­
nifest królewski Wilhelma II I  z dnia 15 maja 
1815 r

Berlin, 19 stycznia. Dzienniki socyalistyczne 
uie umieściły artykułów osobnych o jubileuszu 
królestwa prnskiego.

Berlin, 19 stycznia. „K reuzzeitung“ wyraziła 
ubolewanie z tego powodu, że w Berlinie wy­
wieszono chorągwie przeważnie o barwach Rze­
szy niemieckiej, gdy kolor czarno-biały można 
było tylko wyjątkowo n jrzeć.

„Berliner Tagblatt" dał wyraz rozczarowa­
nia ludności, że oczekiwana amnestya nie na­
stąpiła.

Berlin, 19 stycznia. W Kołach parlam entar­
nych opowiadają sobie, że członkowie Sejmu 
pruskiego czują się przykre dotkniętymi tą  o- 
kolicznością, iż nie zaproszono ich na żadną 
z uroczystości, urządzonych z powodu jubileu­
szu królestwa pruskiego.

Berlin, 19 stycznia. Z powodu dwóchsetnej 
rocznicy istnienia królestwa pruskiego cesarz 
Wilhelm wystosował do królowej holenderskiej 
depesze, w której zaznacza, że Hohenzollerno­
wie zawdzięczają domowi orańskiemu owe cno­
ty, które zdobiły wielkiego kurfirszta. Cesarz 
Wilhelm podniósł również ten fakt, że pierw­
szym admirałem pruskim był Holender. — Kró­
lowa Wilhelmina odpowiedziała na ten telegram 
bardzo serdecznie.

Królowa WiKtorya umierająca.
Londyn, 19 stycznia. Urzędowy kom unikat 

wydany o s t a n i e  z d r o w i a  k r ó l o w e j  
W i k t o r y i , opiewa:

W skutek wielkiego natężenia umysłowego 
w ciągu ubiegłego roku nerwy królowej są co­
kolwiek zaatakowane. Dlatego też lekarze za­
lecili królowej, aby nie opuszczała apartam en­
tów i przez pewien czas me zajmowała się 
sprawami państwa.

Londyn, 19 stycznia. „Biuro R eu tera11 donosi, 
że wczoraj obiegały po mieście niepokojące 
wieści o stanie zdrowia królowej W iktoryi. 
Do łoża chorej, przebywającej na zamku Os- 
borne, wezwać miano dwóch lekarzy.

Londyn, 19 stycznia. — Na żądanie władz 
zaniechano ogłaszania biuletynów o stanie zdro­
wia królowej W i k t o r y i ,  ponieważ czyta 
ona gazety, a więc mogłaby w sposób pośre­
dni być powiadomioną o stanie swojego zdro­
wia.

„Daily E xpress“ donosi, że podrażnienie ner­
wów królowej przeszło w bezsenność. Powsze- 
chnem jest mniemanie, że w tym wypadku ze 
względu na podeszły wiek królowej (urodzonej 
w r. 1817) zachodzi bardzo poważna obawa o 
jei zdrowie.

Londyn, 19 stycznia. Książę W a l i i  przy­
jeżdża dziś do Osborne, jutro przyjeżdża ks. 
Y o r k  i ks. A u g u s t a .

Berlin. 19 stycznia. O stanie zdrowia królo­
wej W i k t o r y i  nadchodzą tu ciągLe b a r d z o  
n i e p o m y ś l n e  w i e ś c i .  Wypadki ubiegłego 
roku wpłynęły bardzo niekorzystnie na jej 
zdrowie.

Z tego też powodu odbyły się w O s b o r n e  
rezydencyi królowej narady w sprawie regen- 
cyi. na wypadek śmierci królowej

Dwaj doktorzy, a mianowicie nadworny chi­
rurg i lekarz udali się do Osborne na żądauie 
księżniczki K r y s t y n y  Batenbergskiej i księ­
żnej wdowy K o t u r g s k i e j .

Z powodu tej choroby królow ej). ks. W a l i i  
następca tronu nie udał się do Berlina, lecz 
jego brat ks. C o n n a n g t h ,  który tylko bar­
dzo krótko ma w stolicy Prus zabawić.

Wojna w Afryce porado. — Rrfiger
Londyn, 19 stycznia. Lord K i t c h e r e r  do­

nosi z P reto ry i, że nowozelandzkie i austrai- 
skie oddziały ochotnicze zaatakowały pod V e n- 
t e r s b u r g i e m  oddział Boerów, złożony z 800 
ludzi, rozbiły go, zdobywszy przytem znaczną 
ilość koni.

Londyn, 19 stycznia Z. D u r  b a n  u donoszą, 
że potwierdza się wiadołiność o przekroczeniu 
przez D e w e t a  na czele znacznego oddziału 
Boerów rzeki V a a 1.

Znajduje się obecnie w E r m e l o o  i stamtąd 
zamierza wkroczyć do N a t a 1 u.

Haga, 19 stycznia. Dziś ma prezydent K i i i -  
g e r poddać się operacyi katarak ty  ocznej. — 
Skutkiem tego przepędzi on 3 tygodnie w cie­
mnicy i uie będzie mógł być obecnym na ślu­
bie królowej W i l h e l m i n y .  Ma on jej prze­
słać wspaniały podarek ślubny.

Wypadki w Chinach.
Paryż. 19 stycznia. M inister spraw zagrani­

cznych D e l c a s s e  oświadczył na radzie mi­
nistrów, że pełnomocnicy chińscy 17 b. ra. 
wręczyli przedstawicielom mocarstw dekrety ce­
sarskie. opatrzone pieczęcią cesarską, a upo­
ważniające pełnomocników chińskich do przy 
jęcia warunków, postawionych w nocie zbiorowej 
mocarstw.

Oprócz tego chińscy pełnomocnicy zaopa­
trzyli swemi podpisami noty, otrzymane od 
każdego z pojedyńczycn posłów, z w arunkanr 
pokoju.

N A D E S Ł A N E .
(A rtykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcyi).

Dr Władysław SmolarsK
j. sekundaryusz oddziału wewnętrznego szpitala 

św. Łazarza, mieszka:
Rynek, Ł. 45 (linia A-B), 11. piętro,

i ordynuje w zakresie chorób wewnętrznych i 
nerwowych od godziny 2 —4 po połuduiu. 

Telefon Nr. 410.

handlu drzewa Natan Gross. Stan bierny wynosi 
przeszło 100.000 koron.

Z powodu zawiei śnieżnych wstrzymano ruch 
na szlakach Seresin-Iwanie Pnste, Biała Czortkow- 
ska-Zaleszczyki od dnia 17 b. m.

Ruch na szlaku Niepołokowce-Wyżnica podjęto 
na nowo.

Pogrzeb ś. p. dr. Tyrchowskiego odbył się wczo­
raj w Warszawie. Po nabożeństwie w kościele św. 
Aleksandra wynieśli zwłoki zmarłego profesorowie 
Baranowski i Kosiński i kilku lekarzy. Przy ro­
gatce powązkowskiej orszak zatrzymał się. Trnmnę, 
zdjętą z karawanu, poniosła na swych barkach mło­
dzież uniwersytecka. Nad grobem zabrał głos w 
imienin Tow. lekarskiego dr. Knniewicz, przebiega­
jąc w podniosłych słowach zasługi zmarłego i owo­
cną działalność jego na polu pracy społecznej. Mo­
wa ta  wywarła na licznie zebranych słuchaczach 
silne wrażenie, a wiele osób płakało, dając w y ra z  
żalu po zacnym człowiekn.

Święto Jordanu u Hucułów. Jordan (Bohoja- 
włenie). to na całej Rusi święto urucz/ste. U Hu­
cułów święcą Jordan niemniej, a może najbardziej 
solennie. W wigilię sw. Jordanu gotnją Hncnli 
dwanaście potraw na wieczór. Prżed drzwiami do­
mów stawiają drewniane krzyże, to samo n drzwi 
stajen. Na miskach,Jazonnach i wszelkiem naczy­
niu malują krzyże kredą, ażeby dyabeł i inne złe 
duchy, wiedźmy i czarownice nie miały cały r°k 
ani do ładzi, ani do bydła przystępu.

C,eremonii Święcenia w ody odbywa oię podobnie 
yak gdzieindziej. Bractwo eerańerwne przynosi nad 
wodę dzierzę. do której nabirrają z rzeki wodę i 
dopiero po poświęcenin tejże, św ięci nią ksiądz 
wodę w rzece. Z dzierzy rozbierają wodę ludzie 
poważniejsi. inni zaś biorą ją z drugiej ręki, tj. 
z rzekię ,

"Wodą poświęconą pokrapiają Hueuli w domn 
ściany mieszkania, stajen, bydło i poją nią je Kilka 
dni jeszcze po Jordanie, przed jedzeniem. Woda 
poświęcona na uroczystości Jordanu ma wszelką 
moc także na urodę. Dziewczęta myją się nią, mó­
wiąc:

„Wodyce, otenyce, ardanyce, umywajesz hory, 
pronory, biłe korinie, żowte Laminie, umyj i mene 
wid wsiehoho łychoho, wid nstud, wid merży, abym 
buła taka czysta, jak świata przeczysta".

Zaklęcie to należy powtórzyć trzy razy. Naczy­
nie, którem wodę z rzeki czerpią, stroją niektórzy 
barwinkiem i kolorową włóczką

Święcenie wody w rzece ma doniosłość na prace 
wszelkie w  niej, np. przez czternaście dni po tem 
święcie prmć na rzece nie wolno.

W  dawniejszych latach, kiedy to przepisy o no­
szeniu broni nie były jeszcze tak bardzo snrowe, 
Huculi przychodzili na uroczystość Jordanu każdy 
ze strzelbą i podczas ceremonii dawali trzykrotną 
salwę, mianowicie dwa strzały w powietrze, ostatni 
zaś w wodę

Wilki, które na „Andrija11, .podłng wierzenia lu­
du, zbierają się w stada, po pierwszej salwie miały 
się ruzpraszać po lasach, dopiero na Andrija po­
nownie zbierać się w gromady.

Dziś obyczaj ten ustał.

Mianowania. „W iener Z tg“ ogłasza: Prezydent gabi­
netu, jako m inister spraw wewnętrznych, zamianował 
raiem ni budownictwa dla służby budownictwa państwo­
wego w G alicji nadlnżynierów: W iktora Korneokiego, 
Ferdynanda W se teczkę, M sryana Przetjckiego, Hipolita 
Zbyszewskiego, T ideusaa akrżytóc wskiegn W alery ans 
Piohia i Romana Ingardena w Krakowie.

i  .. »r<kmi bediiltmi uniw ersytetu Jagielloń ■kiegw 
w Krakowie. Stanisławowi Sewerynowi, z okazyi prze­
niesienia go na własne żądanie w stan spoczynku, sre­
brny krzyż zasługi.

Repertoar Teatru miejskiego,
W  niedzielę 20 stycznia: „Uzerwona toga“.
W e wtorek 22 stycznia: „Na Ukrainie".
W e środę 23 stycznia. „Mary a S tuarti1 ii(popularne).
We czwartek 24 stycznia: „Czerwona toga".
W  sobotę 26 stycznia: „Dama od Maksyma", kroto- 

chwila w 3 aktach M. Feydean (nowość).
W  niedziele 27 stycznia: „Dama od Maksymu".

Z kalendarza. W  niedzielę 20 stycznia: Im. Jezus, 
Tabiana i Sebastyana mm.; w poniedziałek 21 stycznia: 
Agnieszki p. m.; we wtorek 22 stycznia: W incentego i 
Anastazego mm.

Wscuod słońca 18 stycznia o godzinie 7 m inut 32; 
zachód j i  godzinie 4 m inut 09. Dłngość dnia godzin 8 
min. 37.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 18 stycznia po­
godnie. Termometr od — 9 6 C. do — 11'4 C. Barometr 
stoi wysoko.

Dnia 19 stycznia o godzinie siódmej rano stan  baro­
m etru był 749 4 mm., term om etru — 114  C.

W ia tr południowo-zachodni.

Już wyszedł

„ROCZNIK FINANSOWY"
n a  n o k  1 9 0 1  

jako b e z p ła t r y  dodatek 
do GAZETY LOSOWAŃ I HANDLOW3J

„MERKURY".
Adres Administracyi: Kraków, Rynek gł. 5.

Nowi abonenci, którzy nadeśią prenu­
meratę roczną 3 K 60 h, lub półroczną 
1 K 80 h, otrzymają „ R o c z n i k "  b e z ­
p ł a t n i e .

Numera okazowe darmo i opłatnie.

K O R E K I

S A P O M E N T H O Ł
(Maść Sapomenthoiowa) 

nacieianie ból uśmierzające, wyrobu EUGE- 1
NIUSZA MAKULI, aptekarza w R A D O M \ŚLU  •

koło TARNOWA. !
Dostać można w każdej większej aptece po '

cenie: słoik próbny 1 kor. 40 hal. słoik duży (
5 kor. s i l  23 o ;
Celem ochrony przed naśladownictwami. proszę !
żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu Euge- j

niusza Matuli".

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Spółka

Kraków, Rynuk, 3 t.

Kursa telegraficzne
g ie łd y  w ie d e ń sk ie j i  b e r liń s k ie j  

Wiedeń, 19 stycznia 1 9 n i

Kenta austryacka p ap ierow a  98 25
„ „ s r e b r n a   98 lo

4uf0 ren ta  austryacka z ło ta   117 35
4°/0 „ „ koronowa . . . . 98 30
4®/„ „ węgierska z ł o t a ..........................  117 05

„ „ t Koronowa  92 20
Akcye Banku austro-węgierskiego . . . .  1702 —

„ k re d y to w e   662 —
L o n d y n   240 57l/j
Marki    117 60
aC-to M arków ki  23 53
20-to F r a n k ó t .k i   19 15
Włoskie b a n k n o t y   90 40
D u k a t y   11 34
Losy węgierskie p rem iow e  166 25
oosy t u r e c k i e    105 —
Akcye A n g lo b a n k n   267 5o

„ J J n io n b a n k n   537 —
„ B a n k v e r e i n   457 —
„ L a c n d e rb a n k n   405 —
„ Kolei Lwowsko-Czerniojvieckiej . . 529 —
„ „ P o łu d n io w e j   110 50
„ „ E lb e th a l   467 —
„ „ N o r d t a l i n   6210 —
„ „ Stai t s b a h n    665 25
„ „ A lp in e   429 —
„ Tureckie T a b a c z n e   290 —

R u b l e    254 —

Berlin, 19 stycznia 1900.
Banknoty a u s t r y a c k i e ...........................................  85 —
Krótki W i e d e ń ............................................................. 84 95
Banknoty ro sy jsk ie .......................................................... 216 40
K rótka W a rs z a w a ............................................ . 215 95
4I/t °,„ Listy p o lsk ie ............................................ . 96 80
Renta w ło s k a ........................................................  95 40
Akcye austryackie k re d y to w e ..........................  208 —
Ultimo r u b l e ......................................................................— —-

Wiedeń, 18 stycznia 1901.
•Spirytus g o to w y ................................................................. 41 60
Cena r . a f t y ..........................................................................11 50
Pszenica (na w io sn ę ) ....................................................  7 82
Zyto (ua w io sn ę )............................................................  7 79
K u k u r u d z a .....................................................................  5 28
Owies (na w io sn ę ) ......................................................... 6 28

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie

z d. 19 stycznia 1901 godzim 1 w poiudnie.
Korony

I. Waluty płacą żądają
Ruble pap ierow e  253 50 255 —
Marki n ie m ie c k ie   117 20 118 —
Franki p a p ie r o w e   95 50 96 25
Dwudzicstofrankówki w złocie • . . 19 10 19 20

II. Listy zastawne.
5%  Listy zastaw, prom. Banku hipot. 109 25 110 —
4 1/,0(0 Listy zastaw ne Banku hipotecz. 98 — »9 —
4%     89 25 90 25
4 '/ ,0/o Listy Lastawne B_nku krajów. 98 50 99 75
4°/„ „ „ „ „ „ „  91 75 92 75
4°(0 Listy zasl. gal. Tow. kred. ziem. m eoŁ 93 — 94 —
4°/0 41-letnie 9)3 — 94 —
4°,„ „ „ „ „ „ „  56-letnie 90 75 91 75

Gabryelski (Krsysztofory, Kraków) sprze­
daje fo rtep iany  najznakom itszej w A nsrryi 
fab ry k i P e t P O f  z m echaniką ang ielską 

po 5 0 0 . w iedeńską p0 3 0 0  z łr.

Nowa klinika w Krakowie.
Dzisiaj o godzinie 9 rano odbyło się cicho 

i skromnie otwarcie i poświęcenie nowej kli­
niki chorób wewnętrznych, mieszczącej się w no- 
wó wybudowanym gmachu przy ulicy Koper­
nika. tuż przed szpitalem św. Łazarza idąc od 
miasta.

Pof w ocenia dokonał proboszcz parafii św. 
Mikołaja, ks. Łaba i.

Na uroczystość poświęcenia s t a w i l i  się wszy­
scy profesorowie wydziału lekarskiego uniwer­
sytetu Jagiellońskiego z dyrektorem kliniki, 
radcą dworu drem Edwardem Korczyńskim na 
rzele, wielu profesorów innych wydziałów uni­
wersyteckich. prawie cały świat lekarski Kra­
kowa, młodzież akademicka itd. Świat urzędo­
wy, sp rezen tow ał delegat namiestnictwa, radca 
dworu Laskowski, jako przedstawiciel rządu, 
którego kosztem gmach dla potrzeb nauki zo­
stał wzniesiony. Pized i po poświęceniu odby­
wało się zwiedzanie wnętrza kliniki, która pod 
każuym względem urządzona została postępowo 
i wzorowo i odpowiada najnowszym pojęciom 
o zadaniach nauki. Klinika mieści się w dwu­
piętrowym budynku, rozkład wewnętrzny jest 
nadzwyczaj łatwy do oryentacyi.

Z bramy, p0 kilkunastu stopniach, wchodzi 
się do przedsionka, stąd wprost wejście do 
a id hi łtorynm, z boku prowsdzą schody na 
piętra. Am bulatorium wysokie, jasne, okrągłe, 
ma miejsca am fiteatralne dla słuchaczy w trzy 
rzędy. Nad wejściem do ambulatoryum wiszą 
trzy  portrety trzech zasłużonych rektorów i 
lekarzy, a to: dra Dietla, dra Gilewskiego i 
d ra Edwarda Korczyńskiego, dzisiejszego kie-

Dział ekonomiczny

III. ObligaCye i pożyczki.
4<l/0 G alicyjskie ouligacye propinacyjne 95 40
6u/0 Pożyczka krajow a z ro k t 1873 . . — —
4U o „ „ . „ „ ’ 893 . . 91 75
4V0 „ m iasta Lwowa . . . .  87 50
5'’,„ Obiigacye komunalni Ban u kraj. 10] — 
4  / 2 . / o ii „ „ ,) n i? 9 8 . 2 3
4l,;o „ k o le jo w e   92 25

IV. L o s y .
Losy miUsta K ra k o w a .................  66 —

„ „ S tan isław ow a......... 165 —

V. A k c y e.
Akcye Banau kredytowego we Lwowie — —

hipotecznego „ 615 —
„ „ Galie, dla h. i p w Krak. — —

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

Michał Konopiński.

ul. Sławkowska L  8
▼is-k-vis

Hotelu Saskiego



4 Nr. 17. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, "20 Stycznia 1901.

ORY GIKALNE

M E R A  MASZYNY i  SZYCH
Nasze nowe fam ilijne ma­

szyny do szycia odznaczają 
się nadzwyczaj lekkim spo­
kojnym chodem, są bardzo 
łatw e do użycia i niezrów­
nane do wszelkich robót 
wchodzących w zakres szy­
cia domowego, oraz do o- 
zdobnych haftów maszyno­
wych, jak  również do robót 
ażurowych.

sa

na juży teczn ie jszym

podarkiem.

Coraz bardziej w zrasta 
jacy pukup, najwyższe na­
grody otrzymane na wszyst­
kich wystawach — i prze­
szło 50-letnie istnienie fa­
bryki dają najpewniejszą 
rękojmię dobroci naszych 
maszyn.

8 8 

» Paryż 1900 §
i  „GRAND PRIX“ i

Najwyższe
88 

8 
8 
8
8  n
* i 5 8 t m « S * » i S * 8 * « * 8 R * i

o d z n a c z e n i e

Bezpłatna nauka wszelkiego szycia maszynowego, haftu ozdobnego, aplikacyjnego 
i robót ażurowych. — W ielki wybór jedwabiu w różnych kolorach. 

Dostarczamy elektromotorow dla poszczególnych maszyn do domowego użytku.

Singer Comp. Towarzystwo Akc. Maszyn do Szycia,
Kraków, ulica Szpitalna L. 40 naprzeciw teatru miejskiego. 240 U o 

Filie: w  Tarnowie, ul. K rakow ska 4  5 w  Nowym  Sączu uL Jagiellońska.

p o l e c a n a  p r z e z  D o w c a L A u s r r o - w e g i e r ,  N i e m i e c  i . r . d .  N a j l e p s z e  i m j r a ń s z o
pożywienie dla iz ie c * z d r o w y c h  m ających  < dolegliw ości je lito w e
"Do n a  by c ia  w ap: ? s'-.~ g u e r ;  o ć  T i L ^ f k i  n .  k u f h k e  w  ! E  n  \ry?

T U T K I
z najprzedniejszej bibuły egipskiej i specyafnej francuskiej Abadie

P B m r s “
303 4 0uznane powszechnie za najlepsze — W szędzie do nabycia !

G łówny skład na K raków :
JANECZEK &  WOJCIECHOWSKI, S M  R a w  Kraków, Rynek 8 

XXXXXXXXXXXXXXIXX>7XXXXXXXXXXX
•  H erb ata  z  B ro d ó w  •  Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwą

HERBATE ROSYJSKA
C C

zbioru majowego, poleca h a n d e l

. Adamowicza
w  B rodaob  na pograniczu rosyjskiem. 7 0

1 funt ,,Familijnej“ bardzo d o b r e j ..............................złr 1.4u
1 fan t „Mrlang" de Moskau“ w o ryg. opak.^ najlepszej 2.50 
1 funt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych . 1'20

•  H erb ata  z  B ro d ó w ! •  Znakom, kawy „Ceylon" franco 5 kilo, każdej stacyi poczt. 9 —

>Q<XXXXXXXXXXXX1 IXXXXXXXXXXXXXX
r

Środek do farbowania włosów
(prawnie 

chroniony)
przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera żadnych 
szkodliwych metalicznych składników, jak  ołów. miedź itd. jest dla zdrowia i skóry 
nieszkodliwy, za co się ręczyć, farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie, 
oraz brwi trwale, nie puszczając przy myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, 
ciemno, ‘szaro lub jasnawo. W ieiki karton złr. 2"—. karton na probe złr. 1'—

WODA BLOND
Przy przesyłce 20 centów za opakowanie.

E. LINK, fryzyer-kosmetyk i specyalista do farbowania włosów,
Wiedeń, I., Spiegelgasoe Nr 13.

EFFEKTO R E. L IN K A

do farbowania ciemnych włosów na złocisty kolor 
czw arta litra  flaszka złr 1 50.

jedna

255 5 20

Przewóz mebli wozami patent.
w K r a k o w i e  I za K r a k ó w

i międzynarodowe spedyoye towarów, w szczególności z K rólestwem  
Polakiem  i z R osyą uskutecznia tanio i szybko firma

Goldlust i Spółka
BIURO SPE DY CY JNE oraz

c.
AGENCYA KOMERCYALNA 

_ _ _  k - 3 3
m s t i . kolei państw . dla p rzy st. nadw iśl.

Filie: Nadbrzezie, Szczakowa j^G  rani ca i na innych pogranicznych punktach.

•  • • e e e - e e e e e e e e e e #

Proszę! * x * x k k x
spróbować uznanego za wyborne 

Kakao „HEŁM“
i 84 16 26

Czekolada
Pod gwarancyą najczystszy i przytem przecież 

najtańszy wyrób holenderski.
Dostać można we wszystMcli R r z e f c z y c Ł  Ragfacli towarów Monialnycli i ł a M

Dni ciągnienia
tej grupy

2 stycznia 1 lipca
ó „ 1 sierpnia
I lutego 16

15 „ 1 września
1 marca 1
1 „ 5 -
1 m aja 2 listopada
5 r

1 5
'515ID „

15 16
15 „

21 ciągnień
r o c z n ie .

Ogólną główną wygraną 
w jednym roku

około 1 .2 0 0 ,0 0 0  k o r o n ,
przedstaw ia następująca polecenia 
godna g iu p a  lo s ó w  z natych­
m iast1 wem prawem do gry po za­
płaceniu p iir w sz n j  r a ty  w p r o st  

u m nie.

Główne wygrane 
w każdym roku.

Koron 70.000 „ 100.000 
Lirów 20.000 
Koron 90.000 

„ 40.000
„ 40.000

Lirów 35.000 
Kor. 100.000 

„ 90.000
„ 70.000
„ 30.000.

Koron 40.000 
Lirów 20.000 
Koron 90.000 „ 20.000 „ 20.000 „ 100.000 
Lirów 35.000 
Koron 70.000 

„ 40.000
„ 90.000

1 węg hipoteczny upraw do gry. 
1 3°.o los ziemski uprawniony do 

gry 1. emisyi,
3% los ziemski uprawniony do 
gry II. emisyi,

1

1 włoski los krzyża,
1 austryacki los krzyża, 
1 węgierski los krzyża,
1 los Bazyliki,
1 węgierski los Jósziv.

Tę grupę można otrzymać na 2 9  ra t miesięcznych po 1 0  k o r o n .
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po zapłaceniu pierwszej raty. Pierwszą ratę  zaleca 

się wysłać przekazem pocztowym , dalsze spłaty uskutecznia się przez pocztową kasę oszczę­
dności, nie płacąc porta.

E D W A R D  U R B A N ,  Dom bankowy, B e r n o ,
W ielki plac Nr. 25, dom własny.

M T ” Rzetelnych agentów przyjmuję wszędzie. Ceny niskie. Prowizya dobra. 151 7 10

Interes Modniarki
z całem urządzeniem i zapasami — przy głó­
wnej ulicy w Krakowie od 12 la t istniejący, 
z dobrą klientelą, za 550 złr. zaraz do odstą­
pienia. — Adres poda: J. Strycharski w Kra­
kowie, ul. Jagiellońska Nr. 7. 376 3 3

iriisDAtomoiR̂ ,
7  ZMKHEM RÓWNEM

dTiŁi ]5  ra sk ć re  nadąjęc

ZMtnnją znpełntomydła. i  puder. 
wmpZNY WYRÓB -

I tf.M o łs c h *
l w i

Poszukuję zaraz lub od 1 lutego

pokoju kawalerskiego ;rz°ed°pbon-
kojem i -'ałem umeblowaniem Zgłoszenia pod 
lit. A . Z . 41 przyjmuje Adm inistracya „Nowej 

Reformy.“ 379 2 3

Pierwszorzędne 
Tcwarzyst. asekuracyjne
poszukuje dla Tarnowa i okolicy zdol­
nego zastępcy z k au c y ą l któremuby 
też powierzono, inkaso. Oferty pod lit. 
„D.‘‘ przyjmuje GŁ Agencya dzienników  
i ogłoszeń w Krakowie, plac M aryacki 2. 

350 2 2

61 35 52

A n) ery kańska
S 1 m m  iii m i i  \ m

(Kron Gras Saer).
Najlepsza m a szy n a , ja k ą  kiedykolwiek 
xporządzono do zasiewu koniczyny i traw; 
jest absolutnie nie wrażliwą na zmianę 
powietrza. Jedzie ja k  koło bicyklowe, za­
wsze pewnie, na detem kole i je s t tak do­
skonale sporządzoną , żer sieje zawsze ró­
wno i dokładnię, podług życzenia. W aży  
wszystkiego 25 M g r., a kosztuje 45 złr. 
loco Kraków. Wypłaca, się obficie w se­
zonie. Dostarcza ewentualnie na wczesne 

zamówienia i poleca 295 3 3

E .  P B U W E B ,  K r a k ó w ,
u lin j.  B a s z to w a  N r. 19.

R f f ł i i r f a  n a n n a  mo^ ca się wy- I l I l D u c l  p d l l l l d ,  kazaó b a r d 2 0

dobremi św iadectwam i, w ładająca bie­
gle językiem niemieckim i polskim — 
p o szu k u je  pomady b on y  w K ra ­
k o w ie . — Zgłoszenia pod „M. HL. 40“ 
przyjmuje Biuro dzienników Hopcasa 
i Salomonowej, plac Maryacki Nr. 2 

w Krakowie. 384 2 4

Jó ze fa  E ke row a
w Krakowie, Mały Rynek L. 6,

udziela 120 18 O
l e k c y j  t a ń o c  iH

salonowych najnow szych, solowych i układu, 
w Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu.

K u r s  t r w a  d o  m a j a .
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 

Osobne goaziny dla Młodzieży szkoinej

M am zaszczyt zawiadomić Szanow. 
Rodziców, że udzielam lekoyj 

języka niemieckiego i francuskiego — 
oraz gry na fortepianie. — Również 
znajdą 2 paueikk: izrael. umieszcze­
nie i troskliwą opiekę. 370 2 4

M u l d a  L e w i n  z  W  r o c ł a u  i  a ,  
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej Nr. 24, 

drugie piętro.

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 25 3 o

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Potsdamorstrasse 3.

Słabość męską
skutki szczególniej tajnych grzechów młu- 
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdruwie, jak  pewnie i trw ale je usunąć, 
poucza jedynie w licznych wydaniach 
72 rozDOWszechniona książka: 18 36

Dr>a Ketau a

Ochrona własna
cena wydania poiskiegc 1 złr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi w tej 
książce zaleconej odzyskało zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem należytości, 
otrzyma się książkę w kopercie franco
prze? V.”  g, M a g a z in  B . F .  L i "  'e y
w  L ip sk u , N eum arkt 15.

W  K rak o w i* *  ma na składzio księ­
garnia J .  BE, H im m  I b la u a .

STARSZY POMOCNIK,
obznajmiony dokładnie z handlem korzennym 
i norymbergskim , z n a j d z i e  miejsce w K ra­
kowie od 15 b m. lub 1 lu teg o .— Zgłoszenia: 
Jan Strycharski, ul. Jagiellońska L. 7. 312 6 6

M LEC A R Z
(pracownik), kawaler, dobrze polecony, 
znajdzie nnieszczenif w mleczarni  
w Łłzczurowy (koło Słotwiny>. 380 2 2

Stara, słynna, dobrze idąca

cukiernia
jest tanio do sprzeUania z powodu zupełnego 
usunięcia się właściciela od interesu. Zgłosze­
nia : „K orzystne kupno“ poste rest. Bielsko. 

298 2 3

p oooo:
ZaHaiaifstpziio-fotopficziu  

Edw. Pierzchalskiego,
Kraków, ul. Sławkowska 2 7.

wykonuje najlepiej zdjęcia grup, towa­
rzystw, cechów, i t. d., najnowszym do­
tychczas wynalezionym aparatem  mo­
mentalnym. — Podejmuje się również 
reprodukcyil z obrazów , rzeźb , gipsu 
i innych kruszców. — W ykonuje najle­
piej platynotypie, jak  również fotografie 

kolorowane w rozmaitych udmiai ach. 
Z a m ó w i e n i a  na prowincyę uskutecznia 

natychmiast. 73 25 25

P

ATENTY
wyrabia inżynier 165 5 52 

IYT. Gelbhć ,us,
przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 

w  W ied n iu , I., O raben 29  a,

Udzielam gruntownie

Nauki Buchalteryi
pcjedynozej i podwójnej, języka 
niemieckiego, korespondencyi kupie­
ckiej rachunkowości bankowej (bilans), 
rów nież przygotow uję w  naj­
krótszym  czasie do egzam inu z 
rachunkowości państwowej.

Osoba, k tóra posiada zam elb ane  
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, któ­
ra  już posiada trzęsącą się rękę, może 
się u mnie w 10 lekcyach nauczyć pię­
knego i szybkiego pisma. 287 3 o

H e n r y k  G -o tlieb
specyalista kaligrafii i egzaminów, rachmistrz,

Kraków, ul. Dietla 68, II. piętro.

  C. K. AlFSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE.
W Y C I Ą G  ! Z  R O Z K Ł A D U

ważnego od dnia Igo maja 1900 roku
• J A Z D Y

(według- czasu środkowo-europejskiego).

ODJAZD Z KRAKOWA (względnie z Podgórza):
5.15 r poc. mięsz. 1625 z Krakowa p. Zwierzyn.) . n . . . „ .  . . .
5 -3 0  ze Zw ierzvńra do Oświęcima, mp połączenie: w Oświęcimie do

u g U | n f c * r i M '  i f t t e5.42

6.31 rano poc. posp. Nr. 
6.38 „ .....................

z Krakowa 
z Podgórza Pł.

8.10 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.20 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

8.30 rano pociąg osob. Nr.

8.55 rano poc. miesz. Nr. 1633 z Krakowa (p. Zw.)
0-09 „ „ „ „ „ z Zwierzyńca
9.10 przed poł. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza Pł
9.19 „ „ „ „ „ „ zPodg. prz.

11.00 przed poł. poc. osob. Nr 13 z Krakowa 
11.12 „ „ „ „ „ z Podgórza Pł.

przystanku) "  odnej,

do Podwołuozysłr m» połączenie w Podgórzu
Pł. do Suchy, w Tarnowie do Stróż, Nowegc 
Zagórza, S try ja , H usiatyna, N. Sącza, (a od 
1 lipca do 16 września aż do Orłowa), w 
Rzuszowie do Jas ła  i Nowegu Zagórza, w  J a ­
rosławiu do RaWy Ruskiej i Sokala, w Prze­
myślu do Chyrowa, we Lwowie do Ickan, S try­
ja, (od ‘/„do ‘/s do Skolego) Janow a, w Krasnem 
do Brodów, w Podwołoczyskach do Kijowa i 
Odesy, w Borkach W ielkich do Grzymałowa.

do Tarnopola ma połączenia w Podgórzu Pra- 
szowie do Suchy, w Bierzanowie do W ieli­
czki, w Dębicy do Tarnobrzega i Nadbrzezia, 
w Przem yślu do Chyrowa i N. Zagórza, w" 
Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Ławocznego, 
do Rawy rusk., Janow a, w Krasnem do Brodów1

6311 z Krakowa )  do Kocmyrzowa.
do Husiatyna, prze? Suchą, Nowy Sącz, N. Za­

górz; ma połączenia w K alw aryi do Wadowic 
i Bielska, w Suchy do Żywca, Dziedzic i Zwar­
donia, w Chabówce do Zakopanego (od l/5 do 
“/«), w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagó­
rzanach do Gorlic, w N. Zagórzu do Mezo- 

' Laburcz, Koszyc i Pesztu.
do Podwołoczysk. ma połączenia w Tarnowie 

do Urlowa i Koszyc, w Rzeszowie do Jasła, 
N. Zagórza, H usiatyna, we Lwowie do Ickan, 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do Kapy- 
czyniec, w Borkach wielkich do Grzymałowa.

PRZYJAZD DO KRAKOWA (względnie Podgórza)

4.2f rano pociąg osob Nr 12 do Widgórza Pł. 
4.40 „ Krakowa

6.13 rano poc. osob 1017 do Podgórza przyst. 
6.20 „ „ „ „ „ „ Płasz.
6.25 „ „ miesz. 1602 do Zwierzyńca
6.39 „ „ „ „ do Krakowa (d. Zw.)

6.55 rano pociąg posp, Nr 2 do Krakowa

z Podwołoczysk, ma połączenia w Podwołoczy­
skach od Odessy i Kijowa ; we Lwowie od 
Ickan Kdłzca^ w Rzeszowie 0i J o m  w T ar­
nowie od Stróż, a od 1 lipca do 31 sierpnia 
od Koszyc i Orłowa.

z Przemyśla (przez Chyrów, N Zagórz, N. Sącz, 
Suchę) , ma połączenie : w Nowym Zagórzu 
od Stanisławowa; w Zagórzanach od Gorlic; 
w Stróżach i Nowym Sączu fw czasie od 1 
lipca do 31 września) od Koszyc do Orłowa; 
w Chahówce od Zakopanego (od 1 m aja do 
30 września)

z Ickan ma połączenie w Ickanach od K onstan­
tynopola (okrętem do Konstancyi), Konstanc., 
B u k aresztu  ; we Lwowie od Stryja, a od 1 
1 m aja do 30 września od Skolegi ; w Prze­
myślu od Nowego Zagórza, Chyrowa.

7.40 '•ano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa )
7.47 rano poc. osob 
7-55 „
8.10 „

Kocmyrzowa.
1015 do Podgórza przyst. ' z Żywca, ma^połącz. w Suchy (od 13/6 do 17/9 w dnie

„ „ „ Płasz. J powszed. po każdej niedz. i święcie) od Zako-
26 „ Krakowa j pantgo i Chabówki; w Kalw ary. od Wadowic.

z Podwołoczysk, ma połączenie w Podwołoczy­
skach od Odessy i Kijowa; w Krasnem od 
Kijowa i Brodo w; we Lwowie od Bukare­
sztu i Ickan, Munkacsa, Łowocznega i S tr j-  
ja  ; w Tarnowie od Nowego Sącza ; w Bie- 
rzanowie od W ieliczki.

8.30 rano poc. osob. Nr 18 do Podgórza Płasz. 
8.42 „ „ „   Krakowa

1.25 po poł. poc. miesz. 461 z Krakowa 
1-41 „ „ „ z  Podgórza Pł,

f do Wieliczki, ma połączenie w Podgurzu-Pła- 
/  szowie do Oświęcima.

1.50 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z K rakow a) do Kocmyrzowa.

do Lwowa, ma połączenie w Tarnow ie do Stróż

2.49 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa
Jas ła  i Nowego Zagórza i H usiatyna, w Rze­
szowie do Jasła , w Jarosław iu do Rawy ruskiej 
i Sokala, w Przem yślu do Chyrowa, we Lwowie 
do Pudwołoczysk, Ickan, Bukaresztu, Konstanc.

Jo Oświęcima, ma połączenia w Spytkowicach 
do Sierszy wodne; , w Oświęcimie do W ro­
cławia.

3.— po poł. poc. miesz. 1607 z Krakowa (p. Zw.)I
1.15 „ „ „ „ „ z  Zwierzyńca I

3-21 „ „ „ „ 1034 z Podgórza Pł. I
3-28 n » * „ „ pizyst. J

6.15 wieczór poc. osob. Nr. 19. z Kiakowa I do f tró* &rZtiZ Tarnaw) ma połączenie w Pod-
6.25 Pndtrńr™ Pł < to rzu  - Płaszowie do Suchy, w Stróżach do

” ” °ag0rZfi J Nuwegu Są?za.
7.33 wiecz. poc. miesz. 1631 z Krakowa (p. Zw.)) do Przemyśla (przez Sucnę, N. Sącz, N ZagOrz,
7-48 n - n „ z Zwierzyńca I C hyr"* '  ma połączenie w Kalwary* do Wado-
7-50 „ „ osob. 1016 z Podgórza PI. I wic, Sączu i Stróżach (od 1 lip. do 31 sier.)
7-59 „ „ „ „ „ przyst. ) au Orłowa i Koszyc, w Zagórzanacn do Gorlic.
8.00 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa )  do Kocmyrzowa.

8.48 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa

9.15 wieczór poc, osob. Nr. 17 z Krakowa 
9.25 „ „ „ „ z Podgórza Pł.

9.30 wieczór poc. miesz. 463 z Krakowa
9 40 - „ „ „ z Podgórza Pł.

10.20 wiecz. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa )
10.33 „ „ „ „ 1026 z Podgurza-rłasz. >
10-38 n » » n r „ przySt.J

10.50 w nocy poc. 
11.00 , ' .

osub Nr. 1] z Krakowa 
* ,  I z  Podgórza P.

1 do Ickan, mt_ połączenie w Przemyślu do Chy- 
> rowa i N. Zagórza, w Ickanach d" Bukaresztu, 
) Konstancyi, dalej okrętem do Konstantynop.

I
do Podwołoczysk rra  połączenie we Lwowie dó 

Stanisławowa, Stryja, Łowocznego, Munkacsa, 
w Krasnem do Bronów i Kijowa, w Podwoło- 
czyskauh do Odesy i Kijowa.

, do Wieliczki, 

do Żywoa.

do Podwołoczysk, ma połączenia w Tarnowie do 
Orłowa i Koszyo (od I lipca do 31 sierp.), w Dę­
bicy do Tarnobrzegu Nadbrzezia i w kierunku 
ku Przeworsku przez Rozwadów, w Rzeszowie 
do Jasła , N. Zagórza i Chyrowa, w Przemyślu 
do Mezo-Laborcz K oszyc i Pesztu, we Lwowie 
do Czerniowiec, S tryja i Skolego (od '/e do ‘j / 
i do Lowocz.), Bełżca, w Tarnopolu do Stryja.

10.12 p. poł. poc. osob. 1033 do Podgórza prz.j 
10.20 „ „ „ „ „ Płasz.
10.26 „ „ miesz. 1606 „ Zwierzyńca |
10.40 „ „ „ „ „ Krakowa (p. Z.)J
10.59 rano poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza P .\ 
11.16 „ „ „ „ Krakowa J
1.00 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa )  z

Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimie od 
W rocław ia, W iednia; v  Spytkowicact od 
Wadowic.

i
Wieliczki.

Kocmyrzowa.

1.18 po poł poc. os* N r., 14 do Podgórza Pł.
130 „ „ „ „ „ „ „ K iakow a

2.24 po poł, poc. posp Nr. 6 do Krakowa

4.23 po poł. poc. osob. 1011 do Podgórza przyst. 
,1-30 „ „ „ „ „ >, ! i, >łasz.
4.36 „ „ miesz. 1634 ,, Zwierzyńca
4 50 „ „ „ „ „ RraKowa(p.Zw.)

6.14 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
6.25 „ „ „ „ „ „ Krakowa

6.33 wiecz. poc. miesz. Nr. 464 do Podgórza Pł. 
6.50 „ „ „ „ „ „ Krakowa
7.10 wiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa ) ;
9,06 wieczór poc. osob. 1035 do Podgórza przyst.)

Płasz. I '

z Poowołoczysk, ma Dołączenie w Borkach wiel. 
od Grzymałowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec;

Przemyślu od Pesztu, Koszyc i Mezó-La- 
borcz; w Jarosław iu od Sokala i Rawy rusk.; 
w Rzeszowie od Jasła ; w Dębi :y od Przewor_ 
p. Rozwadów i Nadbrzezia, w Tar. od Orłowa.

) ze Lwowa, ma połączenie we Lwowie od Tarno- 
l pola, Ickan, M unaaisa, Ławocznego i Stryja, 
( Bełżca. Janow a; w Przem yśla od Chyrowa, 
) w Tarnowie od Orłowa.

z Husiatyna przez Stanisł., N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; T ia połącz.: w N. Zagorzu od Pesztu, 
Koszyc 1 Mezo-Laborcz; w Zagórzanach z Gor­
lic; w Stróżach i N. Sączu od Orłowa; w Cha<- 
ńówce od Zakopanego (od 1/8 do 3% ); w Snoby 
od Zward., Żywca i Dzied., w K alw aryi odW ad.

z Tarnopola, ma połączenie: w Krasnem ? Rro- 
dów: we Lwowie od Ickan, Munkacsa, Lawo- 
cznego i S tryja, Janow a; w Przemyślu od N. 
Zagórza i Chyrowa; w Tarnowie od Nowego 
Sącza, a od 1 lipca do 16 września od Ko­
szyc i Urłowa.

9.10
9.21
9.35

miesz. 1604 „ Zwierzyńca
„ „ „ Krakowafp. Zw.) I

9.31 w nocy poc. posp. Nr. 
9.38 „ „ „ „

4 do Podgórza Pi. 
„ „ Krakowa

Wieliozki

Kocmyrzowa.

Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimiu od 
W rocławia ; w Spytkowicach od Wadowic ; 
w Skawinie od Bielska i Wadowic.

Podwołoczysk, ma połączenia: t Podwołoczy­
skach od Odessy i K iowa; w Borkach Wiel­
kich od Grzymałowa; w Tarnopolu od Ko­
pyczyniec; w Krasnem od Kijowa i Brodów; 
wc Lwowie od Bukaresztu i Ickan, Skolego 
i Stryja, od 1 cze’wca do 16 wrześ. od Ła­
wocznego, od Janow a; w Przemyślu od Chy­
rowa, w Jarosław ii od Sokala i Rawy rusk., 
Bełżca; w Rzeszowie od Jasła ; w Dębicy od 
Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia; 
w Tarnowie od Orłowa.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia, po cenie 10 cnt., a  z mapą G-alicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej — 
u konduktorów przy pociągach, jakotei w K rakow e w biurze spedycyjnem bujaóskiegor w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni M aunzio, w handlu

Fischera (lim a A—B) i w handlu Porębskiego i Zimlera.
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Kok V. A bonentów 1:1.00(1
Z a k ła d  za ło żo n y  w  ro k u  1858.

§ fc» r

Tygodnik illustrowany dla wszystkich
w  s w o i m  r o d z a j u  j e d y n e . n a j t a ń s z e  c z a s o p i s m o .

wychodzi w Poznaniu co n iedzielę w obs/.or 
nym  zcsr.ybiu. obojrnu;:m-\ r" 3G do 40 stronnic druki 

tC T  z p IH ncm i ii lustraeyam i 
przy współpracownic!' ie doborowych sil. 

A b o n a m .  i a  p o c z c i e :  w Niemczech kw artał, tylko 1 m* 25 l. 
w Galicyi i Austro- Węgrzech na po-zmo " lico  1 k77i-tłi»y 47 li.-il. 
I*O il o p a s k ą :  tj. w prost z E kspediu j! .u '1 tez z księgarni w Jimm- 
czech kw arta ln ie  2 mr.. w Gafioyi i Aust"o- V\',-grzech 2 korony 50 li&l. 

w innych Państwach 3 franki 20 ct . z-i Oceanem 1 dolar 
„P raca" zamiera piękne ://ustraeve, za jmujące nowelki i po - 

wieści, oryginalne w iersze p g tryo t/c zn e , życ iorysy wybrinvch o*ób. 
wspomnienia historyczne  / pośm iertne, opisy ludów i kri.jów, lo - 
respondeneye ze_św iata, g w szczególnośc i z  w szystkich a zielnie 
Polski i z  m "'h ' c i 1 wg; w końcu podoję „Praca" wesołe poga­
wędki, dodatek hum orystyczny, sprawo za  ma teatralne, kromki, 
rozm aitości, za jm u/gry dział kobiecy itd. itd

„P raca" ogarnia rów nocześnie sprawy polityczno-społeczne, 
um ieszcza  jędrne artykuły wstępne treści politycznej, społecznej, 

literackiej / naukowej; z  chwili bieżącej, z  rolnictwa, hanad. 
przem ysłu  itd. itd.

— ~ Kto raz  „P ra c ? “  c z t ta l ,  ten z pewnością pozostanie jei s t a t n u  at iuoenlp j i1 w
Abonamonl przy muje w  Niemczech, Galicyi i Austro- 

k a ż .d a  p o c z t a ,  każda księgarnia i Ekspodvcva „P racy11. * 
Pism o jak „ P r a c a "  powinno się znajdow ać w  każdym  

domu szczerze  polskim.
Kto dotąd nicczi/tat, nie.poznal „Pracy' niech zaląia uprosi z Fk*r e- 

docyi „Procy" numeru okazowego, a odhipze lakowy natychmiast bu- 
płatnie i flanko.
Adres. „Praca1* w Poznaniu (Posen —  Preunanj u lica Rycerska Nr. 33

E to  zjedna aoonm ta i nadośR odnośny kw it
pocztowy wraz 7.0 swym kwitom — ten odhierze 
piękny obraz oraz zajm ującą książkę jako premią.

, i ent  b a r d z o  s k in b c z ii j /m  o r g a n e m  d la  
w foańw A  i  z a w ie r a  z a w s z e  o b sze rn i/ d z ia ł  in ^ c r a to w y  
a -'idasw ew a w a k a n s ł iw  i  xzi<l.ając<i< U m ie js c  ta k  
z II ie lk o p o lsk i ja k  i  z  G a lic y i .

A b o n e n tó w  1 3 ,0 0 0 .
138 4 13

Prawdziwe kauczukowe drukarnie czcionkowe, 
j a k o t e ż -  stampilie i  pieczęcie

kupuj Pan tylko wprost u wyrabiającego

J. LEWINSONA, fabryki stam pilij 
i czcionek,

W IEDEŃ,Adlergasse 12, te lefon  1 2 1 7 9 , 

ODESSA, Kauatnaja 24,
Zapomocą mojej ręcznej drukarni może każdy 
sporządzać karty  wizytowe i adresowe, koperty, 
okólniki, nwiadomienia, zaproszenia na zgroma­
dzenia Stowarzyszeń, potwierdzenia itd, i sam 
może uskuteczniać znaczenie książek, not uraz 

bielizny. 13", 3 <>
Cena całkowitej drukarni z wszelkiemi przynależytościami:

A. SULIKOWSKI
Z E G A R M IST R Z , 

w K r a k o w i e  praw ul. G ro d zk ie j pod JEr; 1

Naśladownictwo klisz zastrzeżone.

poleca swój wyłączny skład fabryczny 
znakomitych

Zegarków Ankrcwych

„OMEGA11
p r e c y z y j n i e  r e g u l o w a n y  cli w niklu, 

sta li, srebrze i złocie.
Zegarki te  są niezrównane w dobroci 

i trwałości, a ceny przystępne. 
P oleca  ró w n ie ż  fa b ry c zn  y  sk ła d  
zegarków  P a te k  Philii>pe & Co. 
w  G enew ie i  1 .1 . B a d o tle t w  Ge­
n ew ie  —  oraz s k ła d  zegarków  
„I n t e r n a t i o n a l W a t k i  Com p.

w  S za ffh o u sie .  120 13 o

CenniKi na zadanie dam o i onłatnie.

65 c z c io n k a m i............................tir . —*70
®< „    — •»»

127 „  „ 1*20
140   1-60
204  „ li1 —

z * 4 5  czcionkami 
r * 4 5  
„ 41U

«*o
8 0 0

*.genci potrzebni, lffięp tn .ow n e p r zy jm u je  m  .pow rót. Cenniki darmo i opłatnie.

> 3 0 0 0 0 0 0 0 -

NOWO OTW ORZONY
o s o b liw y  s k ła d  ®  
Tryesteńskiej fabryki

220 15 O

w Krakowie, ul. Szewska 1.

Liebiga
!!Na karnawał!!

w KralwuHa, nimi Jagieiiousku Nr. 7,
DOLEGA

W y b o r n e  W i n a  G r e c k i e
C E P H A L O N IA  białe, słodkawe, b. 

smaczne, b u t e l k a  HO cent. . l i t r o w a  
ct., litr  na miarę 75 ct. 

BEOSCATO białe . doskonałe , 1 a
H aut Sauterne. butelka 80 -ct., litr  
na miarę i z}r 

K L O T  pełne słodkawe, zamiast do­
brego Wę gr a ,  butelka 1 złr. , lit# 
na miarę I złr. 20 ut.

S A M O S  wyborne, bardzo smaczne. 
L przyjemnym zapachem , butelka 
85 c t . . butelka litrowa 1 złi\j litr  
Da miarc 1 złr.

A G B A J 8 K I Ę  Isuche) greckie Sher­
ry, nie słodkie, pełne, mocne, jasn,e 
bntelka 1 złr. 75 ct.

M A V B C D A F H N E  czerw, deserowe 
(lecznicza M ałwazya), silne, pełni, 
słodkie, zastępuje dobry Portw ein’ 
butelka 1 złr. 75 ct. 

M A Ł W A Z Y A  biała, szlachetne, b. 
pełne wino słodkie , specjalnego, 
miłego smaku i charakteru , butel­
ka 1 złr. 75*-ct.

C IP R O  czerw, słodkie, przyjemne od 
Malagi. butelka 1 złr. 50 ct. 

M A Ł W A Z Y A  czerwona Gutland, 
M A Ł W A Z Y A  biała G utland, dwa 

szlachetne, z najtroskliw iej wybra- 
branych gron (kapki), najprzedniej­
sze z w i n . jakie słońce południa 

butelka 2 złr. 50 .ct.wydaje.
W I

b i a ł e  i c z e r w o n e ,  od 45 cent. do 1 złr. 50 cent. i wyżej za bntelkę.

M i n a  A u s t r y a c k i c  
M A IL B E R G E R  białe bntelka 50 ct. [ S T E I N W E I N  białe w dzbanuszkach 
IM P E R IA L M A R K L  białe , butel- ■ butelka 1 złr.

ka 1 złr 30 ct. O O L D M A R R .E  białe, butelka 1 z}r

Wina Szampańskie firmy Louis Franęois & Co.
m od 3 złr. za butelkę.

Wyborny leczn iczy  Koniak 
Tokajski

1 , but. 1 .. but.
Tkj. Cognac z lit. V. złr. 2 złr. 1'20

175

Company x  x  x

wyciąg mięsny,

.. v o. „ 3.
„ V ( ).C. „ 4 2-50

Y.O.G.B. „ 5 „ 3 -
„ sec — w H ,, 3*50

Kronen Cognac „ 8  w 4*50
Medicinal „ „ h „ _yóO
Idabetiker „ „ H „ 3tóQl

K O N IA K I  ® ®
f:rmy

Czuta Durozier &
wszystkie gatunki w oryginalnych 
butelkach po 1 złr. 80 c t . , 2 złr. bO 
c.t., 3 z łr ., 3 złr. 50 ct. i 4 z}r. za 

butelkę,
również na litry po 2 złr. 50 ct., 3 złr. 

i 3 złr. 50 ct. za litr.

Wódki
D r a  J A N A  Z D U N I A  

z Raby wyżnej
W ir ak . Jałuwczak , Borówczanka, 

T arn iów ka, Żytniówka itp.

W ó d k i  G d a ń s k ie
z n a k o m i te

Kminkowa ) Butplka z)r v
Pomarańczowa m aleńka ,la , b ’
YWsmowa gB ot
Złotówka I

M ardzo starą Ź y iu ió w k ę  z r. 1 8 8 6
1 złr. i 1 złr. 30 ct za butelko.

Oryginalny Angielski
» r M  J A M A J K A

Nr. 000 but. złr. 3' —, pół but. złr. 1'50
,• PO 2'50 ] 051 ,, ii s 7 . 1  i- 11 11 1 — ’
., loO. —*75

Itl M KRAJOWY
najprzeanieszy

w butelkach: cała 75 c t.-J l złr., pół 
butelki 40 ct. i 50 ct., li tr  na miarę 

75 centów.
W ysyłki vn, prowincyę w butelkach, beczułkach i w oplatanych 

gąsiorach, po 3, l>j 10, 15 litrów, odwrotnie. "M M I 259 3 4

służy do przyrządzenia w mgnieniu oka wybornego i sil­
nego rosom , polepsza natychmiast wszelkie mdłe rosoły, 
sosy, ja rzy n y  i potrawy mięsne. Jego wariośś dla kuchni 
polega nietylko na jego wielostronnem zastosowaniu, lecz 
także na dogodności, oszczędności na czasie , taniości 
i nadzwyczajnej wydajności. — Praw dziw y je s t tylko 

z  niebieskim podpisem  216H 4 4

Ir poprzek etykiety,

D O  K A N A D Y

jakoteż do innyck zamorskich krajów przeprawią Q0ĘT najtaniej ~MMI
powszechnie znane firm a: 194 4 10

K  K A R L S B E R G , HAMBUEG, Brandstwiete 36.
gtĘT Nim kto kupi kartę okrętowy, niech porówna meje 

ceny z cenam i agentów  okrętow ych! "M l

w  K r a l  oicie, ul. Szewska L. 15,
poleca Szanownej Publiczności wszelkie zastaw] balowe, dekoracje stołów, 
cukrowe kolacye, jak  bomby lodowe napełniane kremem , owocami, półmiski 
lodów w kształcie kwiatów, owoce, blamanże. galarety lody w cegiełkach, dobo­
rowe cukry, ciasta, torty, pączki 4 ct. i wiele innych artykułów po najniższych 
cenach. — Z a m ó w i e n i a  wykonuje i na prowincyę w jak  najkrótszym  czasie.

341 2 5

K o s t y u m y  m a s k o w e  z m a t e r y i
z najlepszej satyny w rodzaju atłasu lub innnych m atery j, jak  

najlepiej uszyte.
„G igerl“ całkowite ubranie złr. 3'80, klowna, pnstelnika, niedźwiedzia, 
Anglika, galicyjskiego żyda itd. od 3 złr. do 6 złr. za nbranie. Za kilka 

kostyumów razem -ceny niższe.

Ordery kotylionowe
za 100 sztuk 60 ct. Sortvmenty orderów kotylionowych, koperta zawie­

rająca 4 ordery, za kopertę 3 ct. do 20 ct.
D L A  T O M B O L I I  2 A B  A  W IT Y C H  B A S  A R Ó W .

Bardzo wielki wybór wysort. towarów bez skazy, między tem wielkie 
efektowne i wartościowe przedmioty, za sto sztuk 4, 8, 10, 20 do 100 ałr, 

A a J N O W S Z E  Z A J M U J Ą C E  K A R N E T Y  K 0 7 Y L IO M . 
w bardzo wielkim wyborze. Zbiory jak najlepiej zestawione, 6 sztuk 

3 i 5 złr., 12 sztuk do 30 złr.
Żartobliwe i pocieszne im irumenty muzycznie

bigotfony do pociesznych kapel Na 6 mężczyzn złr. 2'50, 4'40 do 6 złr.
K O N F E T T I  (K C R IA N D O L I Z E  S K R A W K Ó W  P A P I E R U )

bardzo zabawne na wieczorki, pikniki i bale, za 100 woreczków złr. 275 ,  4'50 do 6 złr.
Węże paoieruwe (węże do rzucania) 55 centów za 100 sztnk.

B A R D Z O  P I Ę K N E M I  I  T R W A Ł E M I  O Z D O B A M I B A l O W E M I są nowe p ir la a iy  
zestawione podług barw, za m etr od 5 ct.

Podarki dla pań, wspaniałe próbki na życzenie do oglądnięcia.
Obfite katalog kolorowany za darmo. 323 2 4

RIX’ FASCHING-YERSANDT, Wiedeń, H.: Praterstr. 16.
T ele fo n  2299 . Adres telegr. R l*, W lo4e* U .

GŁÓWNY SKŁAD

w yrob ów  z drzewa::
Wiedeń, VrbOVSko (Kroacya)

XII., Diefrnbachgasse Nr. 3,
SK ŁaD Y: X IV  3, S ecb sh a u se rg u rte l, S tad tb . .Ln^iaduct

X V III., W & hrlngerstrasse 9 8  99 ,
Ir. 3,

poleca jako osobliwości:
" , te n io w .  listwy i drzewa
tffardeio; p r z e r w  rzeżDe ręczną (patent),
Dla przemysłu artystycznego, budowlanego, 
meblowego , bilardow ego, fortepianowego 
wyrobu t rumien,  ram.  budowy okrętów i 
wagonów po zdumiewająco niskich cenach.

169 3 5
Dalej wyro ty z drzewa : oliwoweflo, mahonio­

wego, palisandrowego, amerykan., kanna 
skiego, orzechowego satla I tyrolskiego, 
z bukowego, jaworowego, wiązowego, je­
sionowego, wiśniowego, jarzgbiewage . n  
sławońskiegc dęba, wykonana nożem I piłą.

Listwy do drzwi, desek, słupów i krajników 
z drzewa wszelkiego rodzaju.

D e s . l i s t w y  d o  r a m  p ł& k & to w y o li z a  m e t r  o d  4 0  h a l o n y  w  grórę.
tt/T  Illustrow ane katalogi i cenniki na żądanie.

WIELKI KRACH!
Nowy Jork  i Londyn dotknęły także stały ląd enropejski i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasn aa 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole- 

jcen ia  i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty.
6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, srebrnych widelców jednolitych,
6 „ ‘ „ „ łyżek,

12 „ „ ,. łyżeczek do kawy,
1 „ » r chochlę,
1 „ „ ,, chochelkę do mleka,
6 angielskich snodeczków Victoria,
2 efektowne lichtarze stołowe,
1 sitko do herbaty,
1 baidzo piękno sitko do cukru,____________

42 przedmioty tylko 6 z ł '  60 ct.
W szystkie wymienione przedmioty w licznie 42 kosztowały dawniej 10 złr. 

a teraz można je nabyć za tak  drobną kwotę 6 złr. 60 ct. — Amerykańskie pa­
tentowane srebro jest m etalem na wskróś białym, przez 25 lat. jak  prawdziwe sre­
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

na żadnem krętactwie
obowiązuję się publicznie każdemu, komu się tow ar nie spoaojia, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob­
ności i sprawić sobie ten w spaniały garn itu r, który szczególniej nadaje się na

wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u linuy

A .  H I  R S C H B E R G S S 
E x?ortkam s von  am erik . F a te n ts ilb e rw a a re n

Wien, II., Rpmbrandstrasse 1911. —  Telefon Nl*. i4597.
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytosci.

Proszek do czyszczenia 10 ct. — „
Prawdziwe tylko ze znakiem  jak  obok (krnszec hygieniczny).

Wyciąg z listów uznania: 90 15 O
Pańsaą posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną, że po­

syłam dalsze zam iwienie. Kraków 21 m aja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska.
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 

Lubaczów, Galicya. i-

•  m  >•

Babic, kapitan.

(M ir tc i i ctaicz. Moratoryn kosmetyko?
Dra Roberta FISCHER A

doktora chemii i kosmetyka,
Wiedeń, I., Hahsburgergasse 4, II. p.

Środek do tępienia w łesów  (Epilatoire).
Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd.

tępi się drogą chemiczną za pomocą środka Epilatoire. Sposób jest 
prosty, nie sprawiający bólu, skntek powolny, ale niezawodny. 
Epilatoire niszczy bowiem po dłuższem używaniu korzonki wło­
sów zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie.

Ceny osobliwości:
Środek tępiący włosy fEpilatoire) do 

zupełnego wytępienia i przeszko­
dzenia ponownemu porostowi —
mały f l a k o n ................................ 5 '—
wie i lii f l a k o n ................................ 10'—

Pasta Tliint do natychmiastowego 
usunięcia włosów z twarzy, ramion 
i t. d., kaw ałek . . . .

Krem przeciw piegom, słoik 
Ozon, w wodzie nwięziony, flakon

(pół l i t r a ) ................................
Woda Dlond (blondeur) flakon (pół 

l i t r a ) .....................................

1 —
2 —

1-25

31—

„Fo“ , m aterya do farbowania wło­
sów, karton jasnego do czarnego 
po złr. I'20 do złr. 3 '— i . . 5 '—

Pudei Emad, puder na dzień, 3 od­
cienia, karton z różem . . . 3‘—
karton bez r ó ż u ...................2"—

Woda Venus do osiągnięcia pięknej,
. czystej cery, 1 flakon . . . .  2 1— 

Środek przeciw czerwoności nosa,
k a r t o n .................................... 2"—

Kosmetyczny piasek kwarcowy do 
usunięcia trądzików ................ I‘50

Broszurki O ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości zadarmo i opłatnie. 
Świadectwc. o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak również tysiące listów 
o b e j m u j ą c y c h  podziękowania z całego świata. —  Wyjaśnienia we wszelkich sprawach

kosmetycznych za d irmo. 285 2 2

Przyjmuje od godziny 9 rana do 6 wieczorem.
Dostać można w Krakowie w aptece M. Pronia, Rynek główny L. 13.

^



Nr. 17. N O W A  R E F O R M A . Niedziela, 20 Stycznia 1901.

L . 4 .  P r o s z ę  k u p o w a ć
r r

271 12 22

tylko w Kr&kowie, u Grodzka.,
u H E R M A N A  P IE S E N

specyalisty  gorsetów  z P rag i.

w k Ziółka przeciw kaszlowi 
i proszek przeciw katarowi h

aptekarza

MAKS. SCIINEIDA
z apteki św Jerzego, WIEDEŃ, V 2 

Wimmergasse Nr. 33.

przyrządzone podług przepisu lekarskiego, &ą dobroczynne dla 
organów oddechowych, usuwają flegmę, uśmierzają kaszel, 

łagodzą chrypkę i drapanie w gardle.*
Proszki 50 ct., a należące do tego ziółka 50 ct., pocztą o 20 ct. 
więcej na opakowanie (bez opłaty pocztowej). W ysyła się pocztą

najmniej 2 paczki. 332.1 o

St. GEORGS APOTHEKE, W IED EŃ  V/2 
Wimmergasse Nr. 33.

Skład w Krakowie: A pteka H ellera „pod słoniem-1 
Zwracać uwagę na znak ochronny apteki 

św. Jerzego.
Ogłoszenie to wyciąć i zachować.

t 394

Z MA<.TLLJSKICH

Henryka Kryoowska,
żona dyrektora ginmazyalncgo, 

przeżyw szy la t 6 2 .  po długie] 
a dolegl.w ej chorobie, opatrzona 
św. S a k ra m e n ta m i, zasnęła w 
P anu  w p ią tek  d. 18 styczn ia  

1901  r.
W ciężkim smutku pozostały mąż 
wraz z dziećmi i wnukami zapra­
sza Krewnych. Przyjaciół, Znajo­
mych i pobożną Publiczność na 
obrzęd pogrzebowy, który się od­
będzie w niedzielę d. 20 stycznia 
b. r. o godz. 3 po południu z domu 
żałoby pod L. 105 przy ul. D ietla 
wprost na miejsce siecznego spo­

czynku.
Nabożeństwa żałobne

odprawi się w pouiedziałek dnia 
21 b. m. o godz. 10 rano w kościele 

0 0 .  Reformatów.

f T f r ł n n i a n  potrzeby jest do pra- 
U l I l U | ł l u o  ktyki handlowej.

Zgłoszenia pod adresem M atylda  
M arz w  R ohatynie. 393 1 3

Wina f c j c i s k i f i
lecznicze, jak : starą  Malagę Sherry, 
M adeirę. P o r t , Lacrima Christi — 
otrzym uje i poleca Sic a a  a i» te-  
ry a tu w  a p lto in y o li  A . B e lfer* , 
K rak ów , u l. OrodUk* <8 347 1 o

P rz ed  n a ś la d o w n lo tw a m l oou ron lon a  p rzez  p rób k ę 1 znak .

Sól żołądkowa
w yrobu J U L I U S Z A  S C H A U M A N N ’a

aptekarza w Stockerau, i4u 1 6
od  v ie lu  la t  z n a n a ,  jako d o b ry  d y c te ly czu y  ś ro d e k  do p rz y s itie sz e u ia  
tra w ie n ia , usuwa natychmiast zbyteczny k w a s  ż o łąd k o w y . N iezrów nany  d o  

u s ta le n ia  i u trz y m a n ia  d o b re g o  tra w ie n ia .
Dostać można w każdej znaczniej. Ppnn "iiiflpłlfn 7A nt Wysyłka poczt, za zaliczką przy 

aptece aus:r. węgier. państwa. uGild jjUUulM IJ Ul. odbiorze co najmniej 2 pudeł.

Skład gł.: LaiiilsciiaftL A j o M f  des Julius Schaumann in Stockerau.
Tylko za 

| 2 złr. 90 ct. | ISTNY CUD. Tylko za 
2 złr. 90 cT~l

Z powodu zaniechania dalszego wyrobu w jednej z największych fabryk z e g a r k ó w  
w Szw ajcaryi, której jestem  wyłącznym zastępcą na Austro - W ęgry, upoważniono mnie do 
pozbycia za jakąkolwiek cenę całego zapasu jej najdokładniej uregulowanych wybornych 
niklowych kotwicznych zegarków rem ontoar ze wskazówką sekundową. Nadto każdy, kto 
zamawia tak i niklowy kotwiczny zegarek remontoar, otrzymuje :

Pozłacany w spaniały łańcuszek do zegarka piękną cygarnicę, piękną kraw atkę męską 
piękną szpilkę do kraw atki ze sztucznym brylantem  ; piękny męski lub damski pier­
ścionek, w sp.niale wykonany; 2 piękne grawirowane ze złota double spinki do m an­
kietów; teczkę z 10 arkuszam i papieru listowego z kości słoniow ej, 10 pięknemi ko­
pertam i z kości słoniowej bardzo piękną papierośnicę i paryską broszkę damską — 

wszystko razem kosztuje :

„ t y l k o  2  z ł r * .  9 0  o t .  t y l k o . “
Zwracam natychm iast pieniądze każdem u, komu zegarek nie idzie dokładnie lub się 

mu nie podoba, a za dobry chód daję 2-letnie poręczenie. Do nabycia, dopóki zapas starczy, 
za zaliczką luD za gotówkę przez 389

Uhren-Yertretung Hermann Blodek. Wiedeń, IX/lc, Clusiusgasse II.
NB. Można oglądać setki ponownych zamówień i pism z uznaniem

2*0

ZAPOWIEDZ. -T m

A r a d ,  teoretyk i praktyk,
przyjmie posadę na tantyem ę, a to od 
czystego dochodu, albo od Wyproduko­
wanych ziemiopłodów, podejmując się 
podnieść gospodarstwo nietylko co do 
kultury, ale i co do dochodu we wszy­
stkich możebnych gałęziach gospodar­
stwa wiejskiego. — M M., Kraków, ul. 
Kolejowa L. 1, I. piętro, boczne achody 
na prawo w podworcu. 388 i 3

Prasy do siana
do pakowania siana, 
słomy, lnu, wełny, ba­
wełny, prasy do siana 
i skóry, torfu i t. d.,

w yrabiają o najlepszej 
konstrukcyi

H o . ,
fabryki maszyn rolniczych w Wiedniu, 

II./1, Taborstrasse 71. 135 1 5
Katalogi za darmo. Zastępcy potrzebni.

GOSPODARZ
kaw aler, z wykształceniem gimnazyal.. 
obeznany z uprawą buraków cukrów., 
z praktyką zagraniczną (Prusy), poszn- 
kuje posady. — Adres: Ł. M. poste

restante Kraków. 372 1 3

f

i Sukna i Czesanki
na

Bilardy
| w łasnego oraz francusk . w yrobu
| polecają^ 99 22 0 W

i Immli Lafcz!
| Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach.

! S k ład : K rakÓ W , uh B rack a  5.

i Ceny fabryczne! P rattu  franco!
Wyroby nasze ochronione są plombą.

a # 8 I H M « i e i W 8 — ■ M M I 8

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA
otrzymuje się przez użycie K y a i a  f f l lo e ry  
n o w o -b e n N o a a a w a g o  J . W U n iow ok iogo ,
które usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 
Składy w K ra k o w i#  J. W iśniewski, skład 

apteczny, ul. Stradom 7; w B o o m u  .Tan Mi­
chnik, droguerya; we Ł w o w i l  Fridrich Bea- 
cock, ul Hetm auska 4. — Z powodu licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba W iśniewskiego, m agistra farm acyi.“ 
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ZAPOWIADAMY WOBEC WSZYSTKICH i KAŻDEGO, JAKO 
ANNO DOMINI 1901 DIE 15 JANUARII OSIĘGLIŚMY PRZYWILEJ

NA OTWARCIE

ZAKŁADU KUNSZTU SŁODYCZY, ŁAKOCI 
I PRZYSMAKÓW 9 PRO PUBLICO BONO 
CAŁEGO KRÓLEWSKIEGO M. KRAKOWA,
DLA WSZELAKIEJ DRUYŻNY, A JAKO W KUNSZCIE NASZYM 
POSPOŁU JESTEŚMY MOCNO UTWIERDZENI, MAMY ZATEM  
HONOR MOŚCIWYM PANIOM I PANOM ODDAĆ NASZE USŁUGI.

CRACOYIA 15 JANUARII 1901. UL. FLORYAŃSKA L. 28.
392 1 3 J. KISS • L. ZALEWSKI.

Ciągnienie wielkich wygranych
ju ż  d u ła  Ig o  lu te g o  1901  r .

W  ciągnien iu  tem  m ożna brać  udział tak że  z  m ałą w płatą  m iesięczną.

1 Los państwowy z r. 1860, nom. 100 złr.
Główne w y g ran e : K . 6 0 0 .0 0 0 , K . 1 2 0 .0 0 0 .

C iągn ien ie: Igo lutego, Ig o  m aja, 1 sierpnia, Igo listopada. 
Sprzedaję na  36  r a t  m iesięcznych po 11 koron 20  hal.

1 3°{o Los turecki, nom. 4 0 0  franków.
Główne w y g ran e : F ran k ó w  6 0 0 .0 0 0 ,  3 0 C .0O 0 .

6 ciągnień  rocznie, najbliższe ciągnienie Igo lu tego. 
Sprzedaję na 34 ra ty  m iesięczne po 4 korony.

3 Losy włoskiego czerwonego krzyża.
Główne w y g ran e : L irów  3 5 .0 0 0 , 2 0 .0  0.

4 c iągn ien ia rocznie, najbliższe Ig o  lu tego. 
Sprzedaję na 21 r a t  m iesięcznych po 2 korony  50  hal.

Po przesłaniu pierwszej raty  przekazem pocztowym, kupujący nabywa wyłączne prawo 
gry. — Następne ra ty  posjła  się czekami pocztowemi bez opłaty porta. 367 1 2

Dom bankowy Aleks. Suchanek,
Berno (mor.), ul. Ferdynanda 39.

Odznaczona za swe wyroby n \  wystawach w P aryżu  1900 r. i w Strassburgu  
zlotemi medalami i dyplomem

Kraków, Grodzka 47
poleca

w kamaw ale
pączki (parzone)

uznane za najlepsze —  tudzież : h e rb a tn ik i  f c u k ry  deserow e —
ciasta co dzień świeże. &<>

| W  P r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a  w ie c z G .rk i ,  a  m i a n o w i c i e :  BmI;, 
w  r ó ż n y c h  k s z t a ł t a c h ,  t o r t y  h i s z p a ń s k i e ,  k r e m y ,  g a l a r e t y  i t p .

Cukiernia odrestaurowana z  salą i czytelnią zaopatrzoną w liczne dzienniki.

f r a n k o
Polecam
© OO OO OO OO C3GO G3O OO O0S OGOGGOG / r a n k o

Brutto 5 kilo Bryndzy w y b o r n e j ....................................... . . . . koron 7'20
0 r Dakteli n a j c e ln ie j s z y c h ............................ . . . . „ 10-80
5 }1 ,, c e l n y c h ............................................

* 5 I  ig sułtańskich I ............................................. ............................. . 7-25
» 5 » Kawy Nilgerie I ............................................... . . . . „ 1 9 - -
,  5 r ,. Cuha I ..................................................... . . . . ,; T t e S

5 r „ Santos I .................................., . . . . . . „ 14-50
,. 5 u „ Kalafiorów 5— 6 sztuk . . . . .......................... 4 - -
,  .5 » „ Miodu patoki I ..................................... . . . „ 7-50
,  5 „ Powideł bośniackich I ....................... . . . . . .  4 'r -

5 „ Śliw suszonych bośniackich I. 70 i 1OnuOLhOM<sCD

ó . . 95 h., koron 3-70
r & >? Smalcu świeżego I .............................. . . kor. 7-20 do ’7-60

5 n „ Słoniny solonej I ................................. . . „ 6-60 „ 7-—
„ 5 5? „ „ wędzonej I ............................ . . „ 7-20 ,. 7-50

O paprykowanej I. . . . . . „ 7-40 „ 7-60
* 6 n ,. 7 paczek świec stearynowych I. . . . ,. 6-80
r 0 11 „ ;Salami świeżej I .................................. . . „ 15-— „ 15-60

Towary wysyłani świeże i wyborowe. Upraszam 0 łaskawe liczne zlece­
nia 1 pozostaję z poważaniem 359 1 6

Cenniki wysyłam franko. Tomusz Guroivicz, 
B udapeszt, IV., B astyautoza  20.

Dzieci
uczęszczające do szkoły, potrzebują w czasie 
szybkiego rozwoju ciała posilnego pożywie­
nia. Szczególnej doniosłości jest pierwsze 
śniadanie,l*z którego czerpać mają siłę i ener­
gię do dziennego zajęcia. 22717

Dawajcie tez dzieciom swym obok kawy 
1 bułki kaszę z „Quaker Oats którą bardzo 
szybko i łatwo przyrządzić można. Przepis 
do ^przyrządzenia „śniadaniaum ieszczony 
na każdej paczce

Q uckkęr O a fś

R .  D I T M A R
vł K r a k o w i e ,  B y u c k  1 3 .

POLECA:

Lam py wszelkiego rodzaju . latar­
nie, lichtarze, pająki, kandela­

bry i w yroby m ajolikow *;

P I E C E
naftowe „Caloriićres D itm ar“ , nie 
dymiące, do ogrzewania pokoi, przed­
pokoi. sionek, piwnic, wychodków itp.

salonową i prawdziwą - am erykańską 
(od 5ciu litrów wzwyż z odstawą do 
domu), w  abonamencie jak  zwykle 

taniej.
W y s y ł k i  n a  p r o w i n c y e  w beczkach, balonach szklanych 
lub cynkowych, uskuteczniam do każdej stacyi kolejowej co

wtorki i piątki. 80 18 25

HEHHABNEGO
podf osforanow y

syrop wapienno-źelazisty.
Ten£od 31 la t zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 

lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie 
tym znaidujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w mm rozpuszczalne sole 
fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości.

Cena 1 flaszk i złr. 1-25 (K. 2-50), pocztą 20  ct.
(40 h.) więcej za opakowanie.

•  P r o s im y  ż ą d a ć  z a w s z e  w y r a ź n ie  „ H o rb a b n o g o  
s y r o p u  w a p ł s n n o - ż e l a z i s t e g o “ . Jako znak prawdzi 
wości znajduje się na szkle i na kapsli w yp'sane wypukłemi 
literam i nazwisko „ H o r b a b n y 11, a nadto każda flaszka 
opatrzona jes t urzędownie protokołowanym znakiem ochron­

nym takii i, jąki się tu ebok znajduje.
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę.

Główne miejsce wysyłkowe w Wfjdmu, apteke ..zur Larmherzigkeit“, 
VII 1 Kaiaerstrasse 73 i 75.

Składy: w Krakowie ma Eug. H eller apt., W. Redyk apt., K. W iszniewski apt.; we Lwowie 
Z. Rucker apt. pod „srebr. Orłem“, P. Mikolasz apt., J. Wewiórski apt. i H. Blnmenfeld apt., 
A Skiepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski;'w Biały Dr C. Eisenberff lR . Keller; u Boi 70Z0- 
wie M. N.emczewski; w Srzeżanach A Dursl apt. w Cz srniowca^h J Mahl apt , Dr J B a i- 
ber G. Gregor w Dorna Watra E. Fritsch; w Drohobyczu L. Dobrzyniecki, E. Sairin; 
w Gródku J. Heschelles; w UJ ahumura A. H arth; w Horodence S. Kajetanowicz; w Jarosła­
wiu J. Rohm, L. Grzymała Wisłocki; w Jaśle R. Palch; w Kimpolung J  Muller; w Kołomyi 
J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. W itosławski; w Kopyczyńcach M. Reder; w Krynicy H. 
N itribit; w Mielcu A. Pawlikowski; w NizanKOWicach T. Kapiszewski; w Podwoioczysl.ach 
D. Schneider; w Przemyślu Maszewski, J. Pankiewicz; w Przemyślanach H. Englanuer; 
w Radowoach Rossigno, A. Decani; w Sadogprze Rubinowicz; w Sanoku F. Giela; w Sam­
borze I. Aleksiewicz, .T. Lepiankiewicz; wSniatynie F. Niemczewski; w Suczawie L. Bi- 
schof, J. W eingarten ; w Stanisławowie A. Beil, J. Macura, H. Rubel, w Storożyńcu I_ Fiillen- 
bauiL, w Stryju L. G artner; w Tarnupolu H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Fleischmann; 
w Tarnowie L. Chodacki; w W.lamowicachF.Schneider; w WinnikachK .Bauman; w Ustrzy­

kach A. Jastrzem bski; w Żółkwi A. Dadlec apt 97 8 14 2*C

Poradnik językowy,
mi e s i ę c z n i k  poświęcony poprawności 
języka polskiego, wychodzi od Nowego 
Roku w Krakowie pod redakcyą prof. 

Komana Zamilińskiego.
Kosztuje rocznie na prowincyi (z po­

cztową przesyłką) 3 kor., w Krakowie 
2 kor. 50 hal.

Przedpłatę składać można w każdej 
k sięgarn i, albo ją  przesyłać do księ-

Earni D. E. Friedleina w  Kra- 
owie, R ynek g t L. 17. 383 i 7

M a 4 / i  7 \ / 7 n o  do 4fl lat., kawaler, 
m G £ l s £ j r £ l l c l  n a  s t a łe j rządowej
posadzie (urzędnik), z braku znajomości 
życzy sobie na tej drodze nawiązać zna­
jomość w celach m atrym onialnych, z 
panną lub wdową do la t 30. inteligen­
tną i miłej powierzchowności. — Posag 
pożądany. — Za dyskrecyę ręczę hono­
rem — proszę też uprzejmie z całem 
zaufaniem nadesłać oferty, jeżeli mo- 
żhwem z fotografiami pod adresem : 
L. Krassuski, agencya, Kraków, ulica 
Mikołajska L. 8. I. piętro. 282 2 3

yjUUUUUUUUUUUUUUUUUUUW
NAJLEPSZE HYGIENICZNE

T o w a r y  G u m o w e
do celów sanitarnych

polecają 45 2 O
Reirn i Spółka
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,
Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie.

Do sprzedania
pięć willi z dużemi ogrodami w okoli­
cach Krakowa. Folw arki od 100—400 
morgów, z lasami i bez lasów; Majątki 
0(1 400— 6000 morgów, niektóre z la­
sami wyżej 3000 mórg.; Pałacyki, ka­
mienieć, młyny itp. do sprzedania lub 

zamiany na folwarki.
Wszelka służba, Oficyaliści prywatni, 

G uw ernantki, Guwernerzy, Kucharze, 
L okaje, Rony Polki i Niemki;' Służba 
gospodarcza i Robotnicy dzienni — są 
no dyspozycyi. — O ferty; Agencya L. 
Krassuskiegu w Krakowie, ul. Mikołaj­
ska L. S, pierwsze piętro 2453 3 5

l u l e r e s u j ą c ą  n o w o ś c ią  j S t  nowy sztuczny 
m ate-yał opałowy

S „HEKLA“ 5!
odznaczony dużym medalem srebrnym na 

W ystawie Drzyr.-lekar. w Krakowie, 
najlepsza i najtańsza podpałka świata

labryki J. Miętta, S. Bandrowsk i Sp.
w Ludwinowit pod krakowem.

P aten ta : austryacki Nr. 3.184, w ęgie.ski Nr. 
14.895, niemiecki Nr. 105.196, oraz inne euro­

pejskie.
Materyai ten podpala węgle i koks w każ­

dego rodzaju piecach bezpiecznie, wygodnie, 
prędko i pewnie, bez użycia osobno drzewa.

Rezultat nadzwyczajny.

Tańszy od drzewa i w ęg la , pół kilograma 
tego m ateryału ogrzewa piec żelazny średniej 
wielkości w 10-ciu m inutach, bez dodania do 
tego węgli lub d rzew a, nie spraw iając ża­
dnego odoru

10 dekagramów wystarcza do podpaienia 
najgorszych węgli w piecu.

Kilka kawałków „Hekli“ rzuconych pod b 'a- 
chę kuchenną rozgrzewa ją  w paru minutach 
do czerwoności, przeto nadzwyczaj dogodnym 
jest środkiem do przygotowania naprzędce her- 
oaty, kawy, sznycla, rozbratla i t. d.

„H ekla“ jest do nabycia u pp J. E rkeia  ul. 
Szewska, Tarnaw sk;ego ul. Sławkowska. Stan. 
Szczygielskiego ul. S tolarska, Józefy Laszkie- 
wicz ul. F loryauska, oraz w składach węgli, 
r.afty i innych sklepikach; w Podgórzu w sale- 
pie Kałędkiewicza.

Zamówienia większe przyjmuje Skład nafty 
w Krakowie, K le jarz  18. Zamówienia z pro­
wincyi uprasza się nadsyłać wprost do fabryki 
w Lud wino wie, poczta Podgórze. 79 i U 20

L. 2809. 378 2 3

Konkurs.
a

W myśl uchwały Rady miasta z dnia 
10 stycznia 1901 r. ogłasza się mmej- 
szem konkurs na posadę II. w etery­
narza m iejskiego, w  randze 51., 
z płacą etatową 16o0 koron rocznie, 
z dodatkiem kwaterowym 360 koron, 
z dodatkiem służbowym, wliczalnym do 
emerytury 40 kor. i z dwoma pięcio­
leciami po 200 koron.

Kandydaci zamierzający ubiegać się 
o tę posadę, winni wnieść podania do 
Prezydyum M agistratu i wykazać:
1) że złożyli egzamin rządowy, jak  

tego wymaga rozporządzenie Mini­
sterstw a spraw wewnętrznych z d, 
21 marca 1873 r. (Dz. pp. L. 37);

2) że prowadzili dotąd życie nieposzla­
kowane;

3) że n ie  przekroczyli 40 roku życia;
4)- wyjaśnić, czy i w jakim  stopniu są 

spokrewnieni z którymkolwiek urzę­
dnikiem miejskim.

Termin de wnoszenia podań oznacza 
się do 15 lutego 1901 r.

Kraków, dnia 13 stycznia 1601 r.
Prezydent miasta:

Z Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). Rządca drukami L. K. Górski


